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Kongres Paryski daje zdecydowanq odprawę 
awanturnikom z obozu imperialistycznego . 

• , ,, b d I czną cechą ich życia jest pra- Na jakle motywy - mó·~ił II dz1en o ra ca pokojowa. dalej Fadiejew - P?WOłUJą 
. . Istnieją rzeczy tak proste, się propagatorzy broru atomo PARYŻ (PAP) - Drugi legaci: Polski - prof . .J: Dem ' że rozumieją je nie tylko do- wej i bloków wojskowycn? 
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dzień obrad Światowego bowski i Anglii - ZilhB:i:::us. roś1i lecz również dzieci w Jedną z najbardziej rozpow
K-ongresu w Obronie Pokoju Po prz.:mówieniu Zilhacu wieku 5.zkolnym. szechnionych wersji jest tw:~r 
rozpoczął się w czwartek sa zabrała głos delegatk.a Któż nie wie np„ że w w~e- dznie, że. bloki ~ego rodzaj~ 
pod przewodnictwem dele~a Grecji demokratyczn<::j MN- ,lu krajach Europy Zachod':l1ej two;zy się przeciwko napaści 
ta Włoskiego Pietro Nenni. po Axioti odczytując orę- i w Ameryce rozpoczęto no- gro~ącej rzek.omo. ze Js~on~ Pozdrow1'en1'a m1'eszkan'co'w Wars•"""'"wy · d' W l · G ·· wy wyśrig zbrojeń wbrew dą- Związku Radzieck1ego. e na 6'U 

t t W dzie rzą u o r:~J r~.CJl. . żeniom narodów? - że wszystkie narody widzą po 
Rektor Uniwersy e u ar „Walka o pokOJ odbira Się Nie można uważać broni a- kojowe WYSiłki Związku Ra- dla Generalissimusa Stalina 

szawskiego Pieftkowski od- głośnym echem w n 1szym tomowej za broń obronną. - dzieckiego. Widzą one, że nie . . d . 
czytał odezwę , przesłaną kraju. Do oddziałów armii Broń ta. jest przezniwrona r.ło usiłu.ie się nawet zapr?Sić ZVf· _ z okazii czwartej rocznicy podpisania polsko-ra ziee„ 
przez 380 de1.egatow na Kon demokratyczne!, ze ·,-,szyst- niszczenia miast I skarbów Radzieckiego do w-dęcia udzia kiego układu 

0 
przyiaźni, współpracy i wzajemn~/ pomocy 

gres obradu1ących w Pra- kich wsi i miast, napływ3.ją kultury, do masowego tępie- lu .w tych blrl'llC~. / żeaJ~~! Na uroczystej akademii w W arszawle w dn. 21 bm„ w czwar 
dze. . . . • . nowe zgłoszenia. Naród gre- nla be~bronnych d7Jfecf, kob~.et twor~y od~tc li ~z er \J:eude t rocznic zawarcia układu poi sko--rad•zleckłego o przy jaźni, 
Podkresl~wszy arb1~~alnosc cki, który po<lifr;l o\iJ_r7:ymJ: ~~:f:~~:· ~~n~a j:~jba:ł~~;~ ~:k:~:~o~:::ąp~iis~~a socja- ~spólpraci. i. wzajemnej pomo~y. - u~hwalooo . t~kst depeszy zarządzema rzadu tr.mcus- straty podczas o•;tatmeJ WOJ lwi kąt ą ą i ko \11•rtvc~n-o STAI INA do Generaliss musa Stalina, ktorą podajemy poniżej. · • · d • .;l 1 • - . . ko e s esowa-no przec w ~. ,„ ~„ - , · . . . 

kiego, ~tory. o m?w~. \HZ, ny, walczy nb_ecm~ z brom_ą ludzkości. (Dal~zy cią? .. ~~ ~t~".. ~~:!.~„ „My, mieszlkańcy Warszawy, Radzieck.i -,- uwi~lokrotmmy na dele~a~i stw1er~zaJą,_ ze z~ w ręku przec:w -.mper~1111- :mi:i1'iii!i:1Wi1W!i:i!i:1·limlilliiiiiiiilililililił!liili:l:l:m:mmm:1im~:1:1i1i1.!/l:1:1.1.l;•1,1<!m11. zebrani dnia 21 .~wietn!a .na uro ~ze wysiłk. w d,zie~~ ?<1bu?o~~ 
brah się na sesJl św1~towe stycznym agresorom. Cały . Depesze obotniczej Lodzi· czystej akiadem11, PO'S?'1ęconejl i przebudov:y P?'.Sik1 i wmes1~ 
go .Kongresu w Obrome Po~ naród grec!d. solidaryzuje • p k • czwartej rocznicy podp:.sania u: my w pełni. sv.:01 wkła~ V: dz1e 
koJu w Pradze. Delegaci si~ z akcją Kongresu. do Pltezyd1um K'!ngresu O OJU kładu 

0 
przyjaźni, wspołpr~cy 1 !o .zac~o?'an:a 1 U'l11ocmen1a po-

pi:ze~yłają z P:agi pozdro- Niech żyje Swiatowy Kon w Paryżu 1 Pradze wzajemnej pomocy między koiu swi~t~w~go. . , . 
w1;ma obraduJąc:,:~ VT P3- gres w Obronie Pokoju: Plenarne posiedzenie Zarządu Glównego Związku Zawo ZSRR ~ ~olską, przesył~n;y }o Ni~c}'i. zyie l trwa na "'.'-el«. 
ryzu delegatom m1honów lu Niech żyje Rząd Grecji dowego Włókniar:1y w Polsce pozdrawia w imieniu trzystoty b1e, Wielki.emu w~.Z?WI ·- k'.e. prz~jazn .nas.ze.go nar<_JdU l na 
dzi pragnących p0koJ· Ll i D k t · 1 d p rowanym przez Oieb.ie bra.tmm rodow wielkiego Związku Ra· skł~da· ż czenia . OWv7.ne' emo_ r~ y~zne3: •· sięcznej masy włókniarzy polskich ·obra ujący w aryżu narodom Związku Radzieck:ie~o, dzieck•iegol. • . . Ją :Y . • • J W imiemu Greckiego :Rzą i w Pradze Kongres Pokoju. serdeczne, gorące pozdrowienia. N'.ech żyie awangarda swiato ~.racy w w1el~1eJ walce prze du. Demo.kratycznego orę- Zapewniamy, że wraz :1 całą polską klasą robotniczą, wraz Naród nasz zda·je sobie w pel wego 'pokoju Zw!ązek ~oc:j~li-dW~o zbrodnie~~ • phncm dzie ~odpi~a~ prof.. !'etros s masami pracującymi Polski i całego świata nie ustaniemy ni sprawę z roli : znacz~nia ~ty:znych R~uhhk Rad~1e~k1ch podzeg~czy WOJC11"~ eh. Kokahs, m1ruster Oswiaty. w wq]ee o utrwalenie pokoju światowego. zw:ązku Radzieckiego w dziele i Jego Wódz Generalissimus 

Odezwa została _Jrzyjęta Popołudniowe obrady otwo- tyczymy uczestnikom Kongesu owocnych obrad oswobodzenia lU'dzkości od zmo Stal'nl 
hucznymi oklaskami. rzyło przemów;enie delegata Zarząd t;Muny z„ .. iązkrt Zawod„wrgo ry faszyzmu, oswobodzenia, któ Na akademii zasadniczy refe-

Następnie przemawiali de radzieckiego Fadiejewa. Wlólmianr_ w Polsce . re w rezultacie przyni~ i nam rat o znaczeniu układu z ZS~R 
O • • • odL d . • * • Po!akom nlezawislość narcdową wygłosił tow. min. Modzelewski zyw1011y enłuZJazmetn oU OWY My, r.o:b~tnice i robotnicy P. z. P. B. Nr. 5 w Łoclzi, zebra : przywróciło niepodległy, suwe1...;;.;;;. ________ _ 

cały nasz kraj walczy o pokój ni w liozbię 1.500 osób, ślemy Wam najserdeczniejsze życzenia rennr byt pafistwow~'. . Tr1'umf tkaczy 
-mówi prof. Jan Demb'?ws I na Kongresie tek milionów ludzi pracy miłujących polcój przez Wasze usta okazywal 1 <:kazuje nam- .zw·~- I · • k' • pom)'ślnych obrad. Obradom Waszym towarzyuy poparcie se Wiemy wszyscy, Jaką pom.oc - 1 

Paryskim wyrażających swóź protrst przeciw knowanio!ft podżegac::y wo zek Radzieck~ t~k n? aren:e mię p PB N 2 
'' Jeśli zeszłoroczny Kongres Bułrrarfi i innych kra3·6w de- l 1 1 • h · · l ł • dzynarod.owej, Jak I W odhudo· Z ( „ jennych - imperia istów amery rań~ .-ie i 1c' s ugruow wie i przebudow'e, kroczącej· do we Wrocławiu - oświadczył mokracji ludowej, nie założyli M h • s k • · .3 G · 1 

prof. Dembowski - z udtia- rąk. Włączyli się oni czynn· e 
1 

k k · · · · ~ „ i oc ow, paa orv i ue asperic 1. soci'ali7.mu Polski Ludowej'. Zna Tkalni·a PZPB Nr 2 
3
·uz' """' 6 b ł Wasz głos, Wasze uc 1waly ws ·ai:ą znę ·ane1 i1·01nimn 1mpe czeni~ te1· pomocy możemy oce· ·i· łem 46 narod w y pierwsza do wielkiego dzieła odbudowy. l . , produkowała pół m1 1ona me poważną próbą mobilizacji sil Stopniowo goją się rany wo rialistycznymi ludzkości drogę do lrps::ej przysz ości .1ez wo nić w calej pełni, gdy porówna trów tkanfo, które zobowią-

'PokoJ'u i demokracJ'i, to nasz J'enne, kraJ· szybkimi krokam! jen, bez wyzysku c:lowieT;a pruz c:łou•ieT.-a i wyhaią jale zni my ją z pol.ityką lkw:d a1~ ji <u- d 
Kongres obecny reprezentuje dąży do normalizacji stosun- korne są siły wrog15w po mjn. werenno~ci nar owej ·raiow l · od · k · · zała się wykonać pona ludność nieoma1 całego globu ków dzięki wysiłkom narodu Prezydium Zebrania,: eurc.;J l' 'o.k: ch przeprowadzanej plan dla uczczenia Swięta 
ziemskiego, reprezentuje jej w ciągłej usilnej pracy, oży- Pawełc::ak, Grnborf'ski, 'Comporek, ]a11i11Tc, Trzeciak, Kota~shi. p;·zez am~rykańisk.:ch imperiali~ Pracy. 
niezłomną wolę pełożenia raz wianej entuzjazmem odbudo- • * • stów pod osloną planu Mar- Wraz z powziętym już u-
na zawsze kresu wojnom i a- wy, oraz życ:r;liwemu poparciu śledząc z uwagą Wasze obrad.r my rubotnicy P. z. P. w. shalla. przednio zobowiązaniem wy 
gresjom. ze strony innych państw za- Nr. J w Łodzi, pragniemy w.rrazić tą drogą swe wielkie uzna Sw.iadom' tego, że wbrew wo produkowania do· końca ' ro-
nien rozbrzmieć także głos Dlatego cały nasz kraj wal- nie dla poczynań które podjęliście w imię pokoju światowego siła światowego obozu pokoju ku 1.800.000. m por:ad plan, 

Na naszym Kongresie pawi- przyjaźnionych. I li podżegaczy wojennych rośnie 
nauki, tego najpiękniejszego czy 0 pokój. i szczęścia ludzkości. Wiemy, ie· idee Wasze wbrew przes:ko i postępu, świadomi naszego zał?ga tkalm da Panstwu~ w 
wytworu ducha ludzkiego. Istnieją Jednak na świecie dom stworzonym przez Między11aróilowy Imperializm zwyciężq.. I m'ejsca w rodzinie narodów de koncu br. 2.300.&IJO metrow, 
Przemysł, transport, roln ic- wpływ0we sfery, dla których gdyż stoi za nimi w.~zystlrn to co po.~tępowe i sprawiedliwe. mokratycznych, której przewo- prócz zaplanowanej J;„„aul<-
two, medycyna nie mo~ą ist- nie są dostępne zwykłe uczu- Dyrekcja i Rada Zakładowa PZPW Nr. I dzi i które ostoją jest zw·ązek 

1
cji. 

nieć bez oparcia o na tikę. cia ludi.kie. 1 111111ll!l 1mm1mn~inm11nim1111111m111mm1m111n11111nn111111111111n1111111111111m1n1111111111111111m111111111mm1•11nmmm1111111111111111111111111111111111111!1111111H1111u111111111i11111111111111111111111m111111H111111n111111111111111111111!1111w111111111111 11111: 111. , 1111111 111111111o1111111111111111111111:1:1111111111111•1!11111111111111.111111111111111:i11111•nm111111111u:mmr11n1111nu1111m11111111niJl'llll 
w czasie wojny kultur."l ule To wielcy bankierzy i prze- Wła' d·. 'z'e Ludowe Chi" n · gała brutalnemu systematycz- mysłowcy. Są to fabrykanci 

nemu niszczeniu w imię hasła broni i trucizn. Z chorobli-
:lstnienia tylko jednego nara- wym maniackim uporem dążą 
du panów. do gromadzenia bogactw i do d ł · k · I • ~ ·· · ' 
Ju~J::a~~fz~~!c:i~~~~~1:1włt~:rs~y ciąg na str. 2-e.l) wy a y roz az genera ne1 Q1e·n~YW.Y 

Twórcy a1:resy wnych paktów P.ąd Kuomintangu stracił kontakt z dowództwem swojej arm11 
odrzUca;i.;!~:*~..':~1~!:.:ielkiego Wojska wyzwoleńsze przekroczyły rzekę Ja n g - T s-e - Il i a n g* . 
-stwierdza delegat radziecki A. Fadiejew 

Paryi (PAP). Na popoludnlo gnie się przerazić ludzi ·pew
wYDl posiedzeniu drugi.ego nym słowem. Tym słowem 
dnia obrad Swiatowego Kon- j~st propag~n~a óy unikn:4ć 
gresu w Obronie Pokoju za- meporo~um~ei:ua. pragnę odra-

. zu pow1edz1ec, ze będę prawa brał głos delega~ rad~11'cki A- dz.il propagandę w obronie po-
łeksander Fa~ieJeW, sekretarz koju i przeciwko podżegacz~m 
generalny Związku Pisarzy Ra wojennym. Nie mogę powic
dzleckich. Przemówienie Jego dzieć, by propaganda pokojo
przerYWa.ne było wielokrotnie wa prr-eciwko podżegaczom 
burzliwymi oklaska.mi. (Prze- wojennym była moim zawo
mówienie to podajem:v w "'.e-,dem. Jestem pisarzem I W'l .1. ał' 
znacznym skrócie). bym opisywać . życie ludzi --

W ostatnich czasach - mó- tym bardziej, że w moim k<a 
wił delegat radziecki - pra- ju najbardziej ·charakteryst:v-

Polacy w Prezydi.um 
praskiei sesji Kongresu Pokoju 

Praga CP AP). ·Zofia Nałkow I prezentują w Prezydium Z:l
ska, pz:zewodnicząca ~elega;-ji fia Nalkowsk~, . prof. Stanl
polskieJ na praską sesJę Swia- 1 sław Kulczynsk1, · prof. An
towego Kongresu Obrońców drzej Woitkow~kl i ·red. Ostap 
Pokoju, weszła w skład Prezy I Dłuski. 
d:ium. W ten sposób Polskę re / 

Tow. Mao - Tse - Tung 

nie od rzeki Jang-Tse-Kiang., Z drugiej strony rzącP Kuo
Bezpośrednim celem tej ofen- mintangu potwierdził w odez
sywy jest otoczenie Nankinu, wie do ludności odrzuceni~ wa 
po czym rząd l\:uomintangu runków Chin Ludowych. 

na którym powzięta tostała 
uchwała w sprawie ewakuaeji 
Nankinu. 

ma otrzymać Jeszcze Jedną • * · ~ 

fZans~ nrz:viecia warunków po PARYŻ (PAP) z Nankinu - Komunikat l'ra,fu. Proklamacja prz.vwód-
ców Chin Ludowych wzywa donosi agencja France Presse, • O'waga, słuchacze ' kursu dla. 
również do przyjęcia ustało- że w związku z natarciem Ar- korespondentów i redaktorów 
nych przez nich warunków po mli I.udowej Nankin od ubie-
~zczególne prowincje. podleg- glej nocy stracił kontakt z Io- gaz!ltek ściennych. 
le jeszcze rządowi kmimintan- kalnym dowództwem armii ·ku Dziś, o godz. J7·tej semina· 
P'owskiemu. e>mlntangowskiej. rium z wykładu „Międzynaro-

Okolo 60 tys. żołnierzy Ar- dowy ruch robotniczy" . . O godz. 
Ogłoszenie ustaw mii Ludowej przekroczyło rze 18-tej wykład na temat „Polski 
WARSZ A WA (PAP) _ Pre· kę Jang-Tse-Kiang. ruch robotniczy''. Przypomina-

zydent Rzeczypospolitej Pol- Rząd Kuomintangu my, że obecnoś6 wszystkich. .kur 
skiej zarządził ogłosunie w uciekł .z Nankinu sant6w obowią.zkowa pod rygo· 

PARYŻ !PAP). Jak donosi Dzienn:ku Ustaw RP. - ustaw rem partyjnym. W stosunku do 
z Nankinu agencja France Pre z dnia 7 kwietnia 1949 r.: LONDYN (PAP) - Agencja nieuczęszczają.cych na wykłady 
sse, w czwartek PO południu I) O upoważnieniu Rządu c!:J Reutera donosi, :ż w tych zostaną wyciągnięte konsekwen 
podany został prwz radio roz- wydawania dekretów z mocą dniach odbyło się tajne posie. cje organizacyjne. . 
kaz Mar.i-Tse-Tunga I genera-, ~t dzenie Yuanu (Zgromadzenialw d Pr · Ł la C~-Tan w sprawie podję- u, awy. . . y z. opagandowy X PZPB 
efa generalnej ofensywy Armil 2) O zm:anie ·ustawy o pasz- Ustawodawczego) ' rządu i · k'e· 

1 Lndo"".eJ na północ i n!ł polud. porta~h. , . rowoictwa partii _I<uomlotanll... Redakcja „Głosu Robotnicceio"J 



Str. 2 Nr. 1011 

li'. Ilf oczalow 
Sekretarz Komitetu Słowiańskiego ZSKR Cały nasz kraj walczy o pokój 

Niezłomna 
, 

przy1azn • , Dokończenie przemówienia orof. J. Dembowskiego 
Genialne odkrycia naukowe, Powinniśmy podjąć szero-

które mogłyby przeobrazić ob- ką propagandę na rzecz poko
Jicze świata, stają się w ich rę ju. Najlepsze mózgi świata 
ku środkiem masowego tępie- powinny pracować nad stwo
nia ludzi. rzeniero masowej literatury 

W czwartą rocznicę podpisania układu polsko-radzieckiego Srodki masowego morder- propa~andowej, wyjaśniającej 
stwa oznaczają tylko potwor- prawdziwe przyczyny wojen i 
ny szantaż. A .wszystko to ro- dema>kującej pod7.egaczy wo
bi się pod fałszywym hasłem iennych. 

Upłynęły 4 lata od chwili, gdy 
w dniu 21 kwietnia 1945 roku 
podpisany został w Moskwie u
klaQ o µrzy jaźni, pomocy wza ie· 
mne1 i współpracy między Zwi11z 
kiem Radzieckim a Rzeczpospo-
litą Polską. · 
Układ ten, oparty na zasad;i .:h 

całkowitego równouprawnienia 
obu stron i szerokiej pomocy dla 
Polski Ludowej, ze strony Jej 
wielkiego sąsiada, był nadzwy· 
czaj ważnym czynnikiem, któi'y 
przyczynił się owocnie do roz
woju i utrwaleni.a wspólprao:y 
mi<;;d zy ZSRR i Polską w dzie
dzinie politycznej, gospodarczej 
i kulturalnej. 

Stosunki między ZSRR I Pol
ską, powstałe na bazie tego uk
ładu, stały się stosunkami zu
pełnie nowego, niespotykanego 
det.id w historii typu. 

Oceniając historyczne znacze
nie tego układu towarzysz Sta
lin w oświadczeniu, złożonym z 
okazji zawarcia paktu stwierdzit, 
że „znaczenie niniejszego paktu 
polega na tym, że likwiduje on 
I przekreśla całkowicie dawne 
stosunki między naszymi kraja
mi i stwarza realną podstawę do 
zamiany dawnych nieprzyjaznych 
stosunków na stosunek przymie 
rza i przy jaźni między Związkiem 
Radzieckim a Polską .•. " 

Cztery lata, które minęły od 
chwili podpisania układu, wyka
zały, jak szeroko rozwinęly się 
i pogłębiły stosunki między ZSRR 
a Rzeczpospolitą Polską we 
wszystkich dziedzinach życia, a 
zwłaszcza w dziedzinie życia 
kulturalnego. 

Z roku na rok rozszerza się, 
pogłębia i przybiera nowe formy 
współpraca między ZSRR I Pol
ska w dziedzinie naukl, literatury 
i sztuki. 
Między obu krajami istnieje 

stała wymiana delegacji uczo
nych, pisarzy, artystów, sportow 
ców. W październiku r. ub. dele· 
gacja uczonych radzieckich przy 
była na uroczystości, związane z 
obchodem 75-lecia Polskiej Aka· 
demii Umiejętności. Radzieccy hi 
storycy brali udział w obrad;ich 
VII Zjazdu Historyków Polskich. 
Nie ulega kwestii, że ta współ
praca uczonych dwu bratnich kra 
jów przyczynila się i przyrzv · 
niać się będzie nadal do pomyśl
nego rozwiązania szeregu zag;i
dnień histor~cznych. 

Niedawny pobyt w Związku 
Radzieckim delegacji polskiej z 
ministrem oświaty dr. Stanisl:i· 
wem Skrzeszewskim na czele, 
która zapoznała się z doświadcze 
niami radzieckich instytucji oś
wiatowych i radzieckich zakła· 
dów naukowych, przyniósł w wy 
niku nawiązanie rzeczowego kon 
taktu między organizacjami o$· 
wiatowymi Polski i instytucja· 
mi oświaty ludowej ZSRR . 

Najwybitniejsi pisarze radziec· 
cy obecni byli w styczniu rh na 
IV Zjeździe Pisarzy Polskich. 
Glebokie zainteresowanie i syrn· 
patia. z jaką przyjmowano pne
mówienia przedstawicieli rad1\":: 
kich oraz przyjazna atmosfera 
panują:-a na Zjeździe świadC7.3, 
że między literatami polskimi i 
radzieckimi ustalają się stosunki 
coraz głębszego wzajemnego zro 

zurriiPnia, że większość pisarzy 
polskich, za przykładem swy~h 
rad zieckich kolegów po pilirze, 
szczerze dąży do tego, by litera
tura polska służyła interesom na
rodu i ojczyzny. 

W Związku Radz:ieckim obcho 
dzono uroczyście jubileusz Mh:
kiewicza i Słowackiego, coraz 
wię\szego rozmachu nabierają 
w ZSRR przygotowania do ob· 
chodu I OO rocznicy śmierci ~e· 
niusza muzyki polskiej - Cho· 
pina. 

Artyści radzieccy, muzycy i 
inn• przedstawiciele sztuki ra
dzieckiej, którzy niejednokrotnie 
wys1ępowali w Poł<.ce, spotył<a
ją -;ię niezmiennie z najbardziej 
serdecznym, brnterskim pr1y ję
ciem, ze szczerym zainteresowa
niem -ie strony o;zcrokich mas 
narodu polskiego. 

Publiczność polska zgotowała 
serdrczne przy Jęcie bawiącym na 
ROścinnych występach w Polsce 
znarym zespołom radzieckim -
Chórowi PiPśni Ros9 iskiej ~wi":?
sznikowa, Zespołowi Pieśni i T'łri 
ca A~mii Radzieckiej im. A. Al~ -

ksandrowa, Zespołowi Tańców 
ludowych Igora Mojsiejewa, te
atrowi kukiełkowemu Obra1cowa 
i - bawiącemu obecnie w Pol· 
sce Moskiewskiemu Teatrowi 
Dramatyczneniu. Swiadczy to, fo 
polskie masy pracujące odczu -
w.ają i rozumieją prawdę i c;il~ 
sztuki r?dzieckiej, jej po-;tepo
wy kierunek i starają się wyko
rzystać bogate doświadczenia 
radzieckich działaczy sztuki. 

Podobnym powodzeniem cie
szyły się w Moskwie i Leningra· 
dz.ie gościnne występy wybitne· 
go śpiewaka polskiego, Jerzcv.o 
Gardy, znakomitego dyrygenta, 
Grzegorza Fitelberga, skrzypa<:z 
ki Umiń~kiej i innych. 

Sootk<lnia polskich i radzier.· 
kich działaczy kultury zbliża ją 
ich wzajemnie, przyczyniają ~ię 
do lepszl•go zro7.Umienia i wzho· 
gacają pod względem ideowym 
i twórczym. Można śmiało stwier 
dzić, że dopiero teraz, kiedy ru· 
nęły mury sztucznie wznoswne 
między dwom11 hratnimi n;irncla
mi. u.iawnia się bliskość r pokre· 
wi('1\rtwo kultur obu naszy~ti 

narodćw . 
Czwarta rocznica podpisani<• 

układu radziecko-polskiego jest 
ważnym etapem na drodze utrwa 
lenia bratniej współpracy między 
obu krajami w imię pokoju i do
b.·a narodów. 

Dillsze rozszerzenie i po~ębie 
nie współpracy gospodarczej i 
kultllralnej między wielkim kra· 
jem socjalizmu, a demokratycz
ną Polską i wszystkimi innymi 
krajami demokracji ludowe i jest 
czynnikie'll pierwszorzędnej wa· 
gi w dziele utrwalenia pokoju na 
całym §.wiecie. 

N i Swiatowym Kongresie O
brońców Pokoju głos przedsta. 
wicicli ZSRR i postęrowych ".ie
mokratycznych działaczy naro
dów całego świata zabrzmi jak 
gro7r.e o«trzeżenie pod adresem 
podżegaczy do nowej agre.'ji. 
Nowym pretendentom do pano· 
wan?a nad ~wiałem. masy ludo
WP miłujących wolność naro
dów ze Związkiem Radzieckim 
na czele przeciwstawią swą i!'d 
ność i niezłomną wolę obrony 
trwalego pokoju i postępu. 

służenia sprawom wyższej kul Naszym obowiązkiem jest 
tury atlantyckiej. W imię tei stworzyć zdecydowaną. zwar
kultury pielęgnuje sie rasizm, tą opinię publiczną, która po 
oparty na analfabetyźmie nau mo:i:e wahającym się kolegom 
kowym. Nieludzki stosunek rlo w dokonaniu wyboru, w.-;ka
narodów kolonialnych ma wla że po czyjej stronie musi wy
śnie służyć ich dobru, gdyż, powiedzieć ~ię człowiek nauki. 
jako niższe rasy są one rzeko Nie mogą być tolerowani w ro 
mo stworzone tylko do pracy clzinie uczonych ludzie, świa
fizycznej , a człowif'k jest naj- dornie pomagający przygoto
szczęśliwszym wtedy, gdy robi waniom do ar;(resil wojennej. 
to. do czego jest najbardziej Nie istnieją t~kie spory mię
uz<lolniony. dzynarodowe. które nie d;;ły

Nauka. jako taka, nigdy nie by się rozstrzygnąć drogą po
może być k0smopolityczna. kojową. U('zeni powinni o tym 
.Jej rozwój musi być związany wiedzieć. .Jei'li każc!y z nas 
z życiem i psychologią naro- spełni swój obowiązek wobec 
dów. spokc?'.eii~t"Va, nf1" hedrlem:v 

Ale odrębne kultury narado notrzebitwall obawiać się 
we w służbie postępu i poko- bomb at&mowyrh. Bomby ato
ju mogą i powinnv wspólpra- mowl" są 07nalią daboścl. a 
cować ze sobą , gdy idzie o r.a nie siły. Sila :raś jest po na
!!adnienie pokoju. I dlateg0 szej stronie (okb,.ski). 
drogie są nam ideały postepo- Jestem uczonym jednego z 
we wszystkich narodów. Be- kra.iów. który t'ozwija się dz!ę 
dziem:v walczyli o wolność ro ki temu, że po t'az pierwszy w 
botnika amerylrnńsklego I o dziejach jego rozwój nauko
w&lność m1Ps7.kańca l\la!łacr:i.s- wy został umożliwiony przez 
karu czy Vietnainu (oklaski). zniszczenie kosmopolitycznego 

P k 
Żyd, Hindus. Chińczyk. In- kapitalizmu. Pamietamy. co o-

1 • • t • . d • I donezyiczyk, Arab są nam r6- znaczal ,.herrenvolk" Hitlera 

O O I les n i1epo z1e ny wnie bliscy, a pamiętamy. ?;ei odr:>:ucamv próby mask0wa-1 właśnie te narody już posia- nia rządu dolarowvch pnńc;tw 
dały wysoką kulturę w cz.a- jakimś nowym rządom świato 

stwierdza poseł brytyjskiej I~hv Gmin Zilliacus w drugim ~ach, gdy dopiero rodziła sie w:vm. 
dniu obrad Kongresu Pokol· 0 w Par" z" u kultura europejska (oklaski). Kra.ie. państwa i rządy na-

, Uczeni nie mogą i nie powin praw<lę postępowe ma .Ją wspól 
PARYŻ(PAP) - Na eawart-j loby Hitlera, ani lVIussolinie- \ r(ongres utworzył !':tała organi ni izolować się od świata, zam ny język i w~półoracuią bel': 

kow;vm przedpołudniowytp po go, ani drugi.ei wojny świat0- zację, której zadaniem było by lmięci w laboratoriach i bi- oośrednictwa paktów wojen
siedzeniu Swiatow'ego Kon- wej. Naturalnie, t9 usiłowanie demaikowanie istotnego cha- bliotekach. Powinni wziąr żv- nych. ·Narody te znajdą wspól 
gresu w Obronie Pokoju poseł reż.imy reakcyjne poczytuią rakteru paktu •tlantyckieij<>, wy, aktywny udział w ż,·ciu ny ie:>:yk. jak zn:ileźlh'mv ~o 
brytyjskiej Izby Gmin Konni im za wielki grzech. Rządy te mianowicie, że wszelkie dzia- swoich społeczeństw, jedno- w tej sali w rodzinie narodów, 
Ziliacus wygłosił pn:~mówie- uważaja. że gdyh:v nie było hrniP. podjęte w mvśl te.Eto p<>k czyć sie i zespolić z olbrzymią pragnących pokoju! (Długo-
nie, w którym oświadczył m. więcej faszystów, trzeba by ich tu, jest pogwałceniem Karty masą ludzi pracy. 1tr'wale oklaski). 
inn. wynaleźć na nowo. Rzady te ONZ 
Pragnąłbym, by jedno zda- usiłują wybielić gen. Franco, „Twierdzi się, że interesy W • 1 ł 

nie znalazło rozpowszechnie- utrzymując, że jest obrońcą demokracji zachodnich są nie zn1esmy nasz g os 
nie na całym świecie. Brzmi demokracji i cywilizacji za- do pogodzenia z interesami przeciwko podźeoaczom WO~enD"m ! 
ono jak następuje: „Pokój nie chodniej. trzeciej części ludzkości. zm'e f'9 ' 
jest trzecią silą - pokój je:::t (Uśmiechy i oklaski) rzającej do socjalizmu, _ o- (Dokończen~e przemówienia A. Fadiejewa) 
niepodzielny. , W dalszym ciągu swego prze !iwiadczył w konkluz.ji Zillia- (Dokończenie ze str. 1-ej) szym synom l. córkom. 
Przegraliśmy w 1939 r. po- mówienia Ziliacus omawia ob cus„ Mówi się, że umiłowan!e tra Mamy obowiązek wznieść 

kój, ponieważ profaszystow- szernie fakt podpisania agrc- Nie zi:adzam sie z tym. Rze- dycji narodowe.i, wł:'łsnej zie- ten głos w obronie naszych f>Y 
skie i konserwatywne rządy s:vwnego paktu atlantvckiego. czywista walka toCT.y s1ę na mi ojczystej, na które) i;n·,,_,_ nów \ córek, pon\ewaz od nas 
mocars.tw zachodnich usiło- piętnując jego założenie. skie- świecie między socjalizm0 m a stała nowa kultura radziecka, zależy ich ?.ycie l przyszło§ć. 
wały rozdzielić pokój. aby u- rowane przeciw całej postę- kapitalizmem. Rzeczywistym przeszkadza ludziom radziec- Od kiemTJku, jak! nadam:v !eh 
torować reżimom faszystow- powej ludzkości. której prze- zwycięstwem jest zwycięstwo kim zrozumieć to, co nazywa umysłom i uczuciom. zależy, 
skim wolną drogę agresii na wodzą masy pracujące nie tyl szerokich mas ludowych nad sie kulturą zachodnią. czy będziemy mogli mówić o 
sąsiadów na wschodzie. Rządy ko Zw. Radzieckiego i kraiów uprzywilejowaną mniejszością. Ale czyi wS<Łystko to, co nich, jako o ludziach niosa
te miały nadzieję,' że same demokracji ludowej, ale i kla- Walka ta ?'.akończy się utrwa- .iest wielkiego w kulturze fran cych postęp, czy też zmuszeni 
wojny unikną i obronią kapi- sa robotnicza państw k"lpita- leniem pokoju i zabezpiecze- cuskiej. angielskiej, włoskiej. bedziemv opłakiwać ich ducho 
talistyczny porzadek, utożsa- listvcznych. niem sprawiedliwości i wolno amerykańskie.i nie wyrosło z we ułomności. 
miony przez nich. z demok:-a- Ziliacus -zaproponował, by ści własnej glt"by narodowPj? Swiatowy Kongres Obroń-
cją, wolnością, cywilizacią za- Czyż autentyczna kultura ra· ców Pokoju wykazuje. jak n1e 
chodnią, patriotyzmem i reli- Depesze ambasadora RP w Moskwie lej _lu_dzko.~cł nie :fest pif:lmą przezwyci_ężona j~t siła int~-
gią. Ale ·podzieliwszy pokój, t własme dlatego. ze jest WY· lektuahstow. gdy jednoczą S'ę 
uczyniły one drugą wojnę • • • • , • tworetp rozwo.iu kultury set~lt oni z masami pracującymi. 
światową nieuniknioną . Dziś do vrezydenta Szwernaka 1 ministra Wvszvn•kaego na.rodów wiPJkich ł małych. Zjednoczenie to wyraża całko 
ci sami mężowie stanu, repre- MOSKWA (PAP) W związ- się trwałą podstawą dla sta- które prr.ekazaly swój własny wicie wolę wzmocnienia poko 
zentujący te same klasy posia ku z IV rOC'.tnicą podpisll.J?ia łego wzmacniania niepodle- i oryginalny wkład? ju. ożywiajacą wszystkie naro 
dajace, działając z tych sa- układu polsko - ra.dzieckte- głości. i rozwoju Polski, kro- lVIlloi:ć ziemi ojczystej i wal dy. 
mych motywów walki klaso- go ambasador RP w Moskwie czącej ku socjalizmowi. ka przeciwko różnym teori'>m Ci. którzy prag-nelib:v wznle 
wej, rozpoczynają swoje dzie- Marian Naszk.owsld ski('rowal Przyjaźń naszych narodów kosmopolitycznym w naszym clć nową zawiemchę woje~ną. 
ło na nowo. do przewodmczacego Prezy- stanowi mocne ogniwo w je- kraju łączy się ~ poszanowa- nle<!h wiedzą. źP narody mo-

Tym razem pragnęliby dium Rady Najwyższej ZSRR dnolitym froncie krajów de- niem i miłością wszystkh~go ze ogarnal' gniew i że ukarzą 
podzielić pokój na swój spo- Mikołaja Szwerntka depeszę mokracji ludowej i sił postę- tego, co ;iest postęp.owe w :Cui ich okrutnie. 
sób i wykluczyć z niego trze- następuj~d treści: pu walczacvch pod kierownic- turze kazdego narodu. Obrona pokoju jest sprawą 
cią czę~ć lu~zkości. która po . Z <;>kazji IV rocznicy .~d:- twem wielkiego Związku Ra- K?~cząc sw_e przemówienie narodów całego świata. 
wygraniu woJny, dokonała re- p1sama układu o przyJazm, dzieckiego 0 pokój i szczęście Fad1e1ew oświadcza: . Niech żyje przyjaźń między 
wolucji społecznej przeciwko współpracy i wzajemnej po- narodów". Wzvwam wszys1kich intele- narodami. walczacvrni na ca-
faszy=owi. mocy między Związkiem So- W de esz rzeslaneJ do milktualist6w. niezależnie od kh łym ~wiecie o pokój! 

Nasi przyjaciele rosyjscy u- cjalistycznych Republik Rad, i t P y, P 1 h narodowo~ci. lub t'asy, od ich W chwili. gcly delegat radzie 
siłowali położyć kres pierw- a Rzeczpospolitą Polską, mam n s ra spra~ zagran cznyc przekonań politycznych, lub cki zakoń("T,ył swe przem6wie 
szej wo.lnie światowej przez zaszczyt złożyć Panu najser- ZSRR Wyszynskieg?, ambasa- reli~jnych. by wystąpili prze uie. rozlef,'ły się ze mo:mo7.oną 
rewolucję społeczną. Gdyby deczniejsze powinszowanie i dor Naszkowski dozył mu ser ciwko podżegaczom wojen- siła dłu1rntrwałP okla.sJp. Ucze 
się im to udało. gdyby rewo- najlepsze życzenia. decme gratulacje w związku nym. Mamy obowiązek p;łosić stnky Koni?resu powstają. 'Il 
lucja socjalistyczna rozciągnę- Układ o przyjaźni, współpra Iz IV rooznicą zawarcia ukła· konieczność obrony kobiet i mie,tsc, gotuj~ m6wcy burzll-
ła się na całą Europę, nie by- cy i wzajemnej pomocy stał du polsko -; radzieckiego. matek, które dają tycie ne- wą owację. 

• W. Ażaiew 120 śli odejdziecie jak najprędzej. Tak będzie lepiej dla 
mnie i dla dzieci. Według określenia Aloszy moja miłość 
do w~s jest surowa. Batmanow jeszcze dodał trochę 
tej surowości. A tutaj możemy zobaczyć dobrego Dzia
da-Mroza i całkiem zmiękniemy. Zresztą Batmanow 
rozkazał, pędzić was dalej, jak tylko zjawicie się. Pro
szę stąd odejść! 

rozprawiali c różnych sprawach. Spawanie końców prze
wodów zimą przy silnym mrozie było ogromnie utrud
nione i Tania bardzo namęczyła się, by je udoskonalić, aż 
wreszcie wpadła na pomysł automatycznego spawania. 
Beridze pochwalił projekt i obiecał, że każe terminowo 
wykonać potrzebne przyrządy w zakładach ślusarskich 
zarządu. Dziewczyna pośpiesznie robiła w notesie głów
nego inżyniera szkic przyrządu do automatycznego spa
wania, co chwile grzejąc nad ogniem zmarznięte ręce. 

Daleko od .Moskwy 
- Mów dalej, Alosza - prosiła Tania. Słowa jego 

zainteresowały dziewczynę. 
- Nie ma już o czym mówić. Surowa miłość. Stosu

nek Batmanowa do' ciebie jest taki sam, jak twój do 
dzieci. 
Długo siedzieli milcząc. 
W ciszy głośno trzeszczały płonące gałęzie. 
- z niecierpliwością czekałam na was - cicho po

wiedziała Tania. - Dobrze, że zjawiliście się tutaj po
śród tajgi. A może lepiej byłoby, abyście przeszli obok .•• 
Bo gdy odejdziecie, będzie mi może gorzej, niż było. Bę
dę o was myśleć, wspominać. Będę również myśleć 
o Batmanowie. - Spojrzała na gości, którzy jakby przy
cichli i roześmiała się. - Żle oddzlaływuje gospodyni 
na gości - to niedobrze! 

- Pozostaniemy tutaj do jutro, przenocujemy. Wie
C1X>rem porozmawiamy z brygadami, skombinujemy ja
kąś kolację. Zgoda? - zapytał Beridze. 

- Co takiego? Nie wolno, w żadnym wypadku! -
odmówiła Tania i podniosła się • .,,.. Najlepiej będzie, je.., 

- Czy nie wstyd wam gnać nas? Przecież zamarznie
my - żałośnie powiedział Beridze. 

- Nic wam się nie stanie! W odległości dziewięciu 
~i~~me~rów leż, osada Czomy, zdążycie tam, zanim się 
sc1emni. 

Aleksy chciał pozostawić Beridzego samego z Tanią 
i razem odszedł z Kolą do telegrafistów, pracujących na 
uboczu. Usłyszał wypowiedziane ze smutkiem przez Je
rzego Dawydowitzr. słowa: 

- Czy nie macie, Taniu, ani jednego miłego słówka 
dla mnie? Cały czas marzyłem o chwili, kiedy was wre
szcie zobaczę! 

- Nic trzeba o tym mówić! - zawołała dziewczyna 
z goryczą i żalem. - Czy nie rozumiecie, że teraz nie 
należy o tym mówić? ..• 

-Tania zrobiła się nieco okrutna, -- powiedział Ko
la Aleksemu, - Tak czekała, a tu nag1e wygania ..• 

- Ma rację - powiedział Kowszow. 
Gdy powrócil!_ do ogniska, Tania i Beridze _spokojniet 

Pół godziny później inżynierowie oddalili się już o trzy 
kilometry od pracowników łączności. Zatopieni w my
ślach nie zamienili jedne~o słowa. 

Nagle podniósł się wicher i cisnął im w twarz obłok 
śnieżnej kur.zawy. Beridze podniósł głowę i obejrzał 
się. Niebo niedawno jeszcze zupełnie jasne, zasnuło się 
szarym pokrowcem. W lesie zrobiło się ponuro. 

- Szmelew miał rację. Niepotrzebnie usłuchaliśmy 
Tatiany, należało zostać i przeczekać niepogodę - po
wiedział Beridze. 

- Rozumiem. dlaczego tak przynaglała nas do odej
ścia. Ty traktujesz Tanię niesubtelnie, lekkomyślnie. 
A to jest dobra dziewczyna, człowiek o wielkiej warto
ści. 

- Ja ją traktuję lekkomyślnie? Oszalałeś? 
- Widzę twój stosunek do niej. 
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Ludy całego świata powsłaiq przeciw zbrodniarzom 
usiłuiqcym spowodowa.ć nowq .zawieruchę woiennq 
Puemówienie przewodniczącego delegacii włoskiei na Kongres Pokoiu-tow. Piełro Nenni 

• ....... 
Pius XI/ związany z Berlinem" . 

Tow. Pietro Nenni 

Na posiedzeniu popoludn o· 
wym p'erwszego dn:a kongresu 
wygłos :ł referat delegat wioski 
- Pietro Nenni. Pojawien·e s'ę 
jego na trybunie wywołało 
Olugotrwalą owację sa·li. 

I nymi już nie od ONZ. lecz bez 
pośredn !o od USA; 3) Pakt bru 
kse ~ ski, który, zachawując po· 
zornie formę i charakter paktu 
re-gionalnego w ramach 0:-JZ 
był w istocie skierowany n'e 
przeciwko groźb'e odrqdzen'a 
oię militaryzmu niem'eckiego, 
lecz przeciwko ZSRR. 

Wres zde pakt at:antyc·ki koń 
czy dzieło burzenia 0:-JZ. Z pak 
Iem tym polityka mocarstw za 
chodn:ch u.:ege odwrócen·u. 
Skierowana jest ona obecn· e 
otwarcie przeciwko Zwi ązkowi 
Radzieckiemu, szukając oparcia 
w przeżytkach fa.szyzmu i h'
tłeryzmu . 

Pragniemy przywrócić atmo
sferę zaufania pom'ędzy w5zy
stkiml ludami oraz zmusić rzą· 
dy do zan·echania polityki pak· 
tu atlantyck'ego I do powrotu 
do zasad Karty Narodów Zje· 
dnoczonych. Kongres w'.nien wy 
łonić ludową Radę Pokoju, któ
rej będzie pow'erzone zadanie 
zastosowan·a środków, w celu 
zapewnienia wspó!l[lracy ludów 
l zorganizowania oporu ludowe 
go wobec prowokacji światowej 

reakcji I lmperiarzmu. Na gro-I bą powstania wszystkich lud6w 
źbę sprowokowania nowej ar! przeciwko. ztrodn:arz;om, pcha
wantury światowej - zakoń-J jącym świat w odm~t nowych 
czyi Nenni - odpowiemy groź- n · eszczęść". 

Meldunki z frontu 
Czynu 1-Majowego 

P.Z.P.W. Nr I 
W ciągu 19 i 20 kwietnia wy

konaliśmy plan: 
w przędzalni - w 114 proc. 

przy 98,6 proc. przędzy I ga· 
tunku. 

w tkalni - w 120 proc. przy 
97.9 proc. tkanin I gatunku. 
Zespó ł tow. Marii Terpilak 

(tkalnia) wykonał plan w 105,4 
procentach osi ąb'a j ąc 100 proc. 
primy, Zespół low. Ignacego Gaj
dy (tkalnia) -- 106 proc. planu 
przy 100 procentach primy. 

Zespół tow. Józefa Kołodziej· 
czvka -- 110,l proc. przy 99 pro 
centach I gatunku. 

Zgrzeblarka tow. Eugenia Sla
slak wykonała plan w 109 pro::-. 
przy 99,5 proc. pierwszego gat un 
ku. 

P.Z.P.J.G. Nr I DOTRZYMUJE 
ZOBOWIĄZAN 

I. Przędzaln ia wykonała plan 
produkcyjny za 2 dekady w 71 
proc., co daje gwarancję, że 
zobowiązanie wykonania planu 
prodi.lkcy jnego za miesiąc kwie· 
cień przekroczy zadeklarowane 
105 proc. Ponadto proc. wyprzę 
du pcdniósł się z 88 do 89,5. 

2. Oddział Przygotowawczy
wykonanie baz produkcyjnych za 
2 dekady m•ca kwietnia podniosło 
się ze 111 do 114,5 proc., przy 
czym podniesiono jakość produk
cji w stosunku do m-ca marca o 
1,1 proc. 

Pomięd:ry burmis:::rem i. :rw. Zachodnie~o. Berli~ (:r łask• 
Anglosasów) - Ernestem Reuterem a papiezem Pmse~ ~l! 
odbyła si~ w tych dniacfl u·ymiana serdecznych u~rze!m.osci; 
Reuter przeslal do Watykanu i:yczenia z okazi! rix;zmcy swięcen 
kapłańskich papiei:a, :ra.i dostojny adresat, dz1ęl~u1ą~ Rc>ut.erowt 
telegraficznie, nie omieszkał .pod.kre.Wt, .:i~ „czu1e „się .związany 
:r Berlinem, w którym spędził niezapomniane lata • 

Jak wiadomo, Reuter jest jednym z najwybitniejszyc~ działa·. 
czy par!-'-i schurrw.c;hero1cskiej, je5& poza !'m. n11..:1~na_listit, reu;i 
:rjonistą i wiernym pachołkiem anglosuslcich imperzalistó":. ~1-
docznie te kwalifikacje wystarczają, by mógł zy,,kać sobie zy. 
czliwość W atyk.anu i wymieniać dusery s papieiem. 

Co się zaś &yczy manifestacyjnego oświadczenia P.iusa XI!, te 
„czuje się związany :r Berlinem", nie jest ono dla nikogo n_1e.•po 
dziank11. Wiadomo od dawna, te Piu.s Xll z t!l'iną :re stolic eu
rope_iskich nie jest tak „zu·iązany", jak z Berlinem, i i: • .żadnym 
krajem, jnk :r Niem.cami. Pamiętny list Piusa Xll do b1sk11pów 
niemieckich s dn. I marca 1948 r. -- był tego t<Jymownym, choć 
bynajmniej nie jedynym, dowodem. 

B. D. 

Pier"7szy Dzień 
PARYŻ PAP. - Jiiż od wcze· rosyjskim, brązową w języku wio• 

snych god7jn rannych w środę 

włelka sala Pleyela :zaC'lęła aię 

zapełniać delegatami, przybyłymi 

na S\\-; atowy Kongres w Obronie 

kim a czerwoną w języku ftancus 
kim. 

„Jeżeli mam honor przema
wiać jako pierwszy referent na 
Sw:atowym i(ongres·e Pokoju, 
zawdzię-czam to za!nteresowa
niu i podziwowi, jaki budzi na 
całym św .ec i e walka, prowadza 
na przez robotników, chłopów I 
lnte: '.gentów włosk i ch. Celem 
tej wałki jest niedopuszczenie 
do tego, by Wiochy stały s : ę 
przeclpolem '.mperializmu amery 
kańsk ' ego. 

600 milionów ludzi to potężna armia Pokoju 

3. Tkalnia - zmniejszyła o::I· 
padki z 12,4 proc. do 10,9 proc„ 
przy czym średnia jakość Iowa· 
rów surowych utrzymuje się na 
wysokości M--86 proc. primy. 
Ponadto zmniejszono zużycie su
rowców w 2 dekadach kwietn:a 
o 0,7 proc. w stosunku do zuży. 
cia w miesiącu marcu. 

Pokoju, 
Tabliczk.l z nazwami krajów 

wskazują poszczególnym delega· 
cjom przeznaczone dla nich miej
sca. Obok jednego z dwóch slu
pów wznoszących się na środku 

sali I zakończonych symbolicznym 

Przemówieni~ prof. Jollot-Curie 
wysłuchane zostało z głęboką uwa 
gą zwłaszcza te jego częsc1, w 
:których wielkd uczony nakreślił 

olbrzymie perspektywy, jak.le 
otwiera przed ludzkością zaslo&o· 
wanie energii atomowej do celów 
pokojowych. 

Podp'sana w San Franc!sco 
Karta i ONZ stanowiły piuw
Hy krok w kierunku wyjścia 
ie .s tanu wojny : dokOMn:a w 
atmosferze pokoju odbudowy 
Europy i świata. 

_ , , _·~--···:,.'~., 

Etapy burzenia O~Z są na· 
stępujące: 1) Doktryna Truma· 
na, przez którą Stany Zjedna· 
czone pode}mują po!itykę ,,Swię 
tego Przymierza", interweniując 
bezpośredn 'o I z pominięciem 
ONZ w basenie Morza Sród
z'emnego, w Turcji i Grecji, 
2) Plan Marsha~ zastępuje 
Radę Gospodarczą i Spoleczną 
ONZ St. Zjednoczonymi i ich 
orga!]_~mi ~ wykonawczymi, zależ 

M. J. BABANOWA - w roll · --- Tant 
A. P. ŁUKIANOW - w roll Germa,na. 

; 

Ob. Adolf Dubrownik jest rol 
nikiem. Spotykamy go przy pra 
cy w polu przy za.siewie, 

Czy jest człqwiek na świecie, 
który po }'TZC'Życiu drugiej woj-' 
ny chc i a łby nowej? - zapytu· 
je ob. Dubrownik. Wydaje ~ię, 
że nic. Każdy kto widział 

ckropności ostatniej zawicru· 
chy wojennrj - nie zmieni swe 
go negatywnego ~tosunku do 
fanystów i wszystkich tych, 
którzy dl}Żą. do wywołania uo
wej rzrzi. Uważam - ciągnie 
dalej Dubrownik, że światowy 
Kongro8 Pokoju w Paryżu ma 
olbrzymie znaczenie, gdyż re· 
prrzentuje 600 milionów luilzi , 
pragnąr~·ch pokoju. Kongres 
ten może 1 musi pohamować 
zbrodnicze plany wywołania no 
wej wojny. 

4. Farbiarnia - podniosła wy 
konanie baz produkcyjnych z 
l 05 proc. do I 07 proc. oraz za
oszczędz,~a 0,3 proc. łJarwn ka 
czerni siarkowej w stosunku do 
zużycia w miesiącu marcu. 

5. Wykończalnia - dotrzymu 
je zobowią zania co do nieplamie· 
nia sztuk -- oraz zwiększyła wy 
konanie baz produkcy_inych ze 
110,6 proc. na 112,8 proc. 

6. Cerownia - zwiększ yła wy 
konanie baz produkcyjnych ze 
100,2 proc. do 102,3 proc. oraz 
utrzymuje jakość w tkaninai·h 
g-utowy.:h na wysokości średniej 
88 - 89 .8 proc. - I gal. 

7. Rada Zakładowa i Kom. 
Współzawodnictwa Pracy -
zwiększyły proc. wspólzawodnic 
twa robotników produkcyjnych z 
20,8 proc. do 36 proc. 

Przemówienie Pietro Neon!, znll-
gołębiem pokoju zajmuje miejsca komitego mówcy o potężnym glo
delegacja polska. Strój ludowy sie wywołało zmienną gamę uczu~ 
Czesławy Kunkowsklej budzi pow od wzruszenia do entuzjazmu. 
szcchne zainteresowanie. Pojawienie się La trybunie wiei 

Sciany rozległej sali pokrywają kiego śpiewaka murzyńskiego Ro
po obu stronach wielkie transpa· besona wywołało huraganową 
ren.ty gł-0szące: „Obrona pokoju owację. Owacja dosięgła szczytu 
-- jest najświętszym nasrym obo· kiedy po przemów.ieniu rozległy 
wlązklem". Sala jest udźwi~kowio s.1ę akordy akompaniamentu l gdy 
na przy zastosowaniu systemu siu na salę popłynął połę.iny głos 
chawek tak, jak na Kongresie wie:kiego śpiewaka. 

Intelektualistów we Wrocławiu, W pierwszym dn!n obrad liczni 
l podzielona na pięć stref: sire· dziennikarze zagraniczni dopyty
fq zieloną zajmują delegaci siu· wali się korespondentów polskich 
chaJący przemówień w języku an o nazwisko naszej delegatki w ma 
gielsklm, żółtą -- w Języku lownlczym stroju ludowym - Cze 
hiszpańskim, niebieską w Języku! sławy Kunkowsklej. 

ParistUJOUJłl Uosf.deu1s"I Tentr D.-an1utqcznt1 

Aleksiej Arbuzow: · „ T ANJ[A'' 
Sztuka w 4 aktach. Reżvseria: A. S Biełow. At tystyczny kierownik tea
tru: ludowy artysta ZSRR-laureat Premii Stalinowskiej N.P. Ochłopkow 
interesuje się niczym, zrywa Nie pracuje nigdz:ie, nie stu-/ dze, w surowyclit warunkach, 
z; kolegami, nie chce niczym diu.Je, żyje tylko dla syna. I stała się innym człowiekiem. 
się zajmować, chce tylko i wy znowu miłość jest jej miłoś- Dzwonek telefoniczny prze
łącznie żyć dla męża, stw0rzyć cią rezygnacji. Dopiero wów- rywa rozmowę. Tanię wzywa
dla niego odpowiednią atmos- czas, gdy um iera jej syn, u- ją do ciężko chorego dziecka. 
ferę domową. świadamia sobie, że nauka 1 Z początku wzbrania się pójść, 

praca może ją podtrzymać mo a gdy się wreszcie decyduje 
ralnie. słyszy przez: radio komunikat 

I akt sztuki wprowadza nas 
w zaciszne mieszkanie, z pta· 
kiem w klatce, z pluszową 0-
tomaną, ze szczebiotem żony, 
mówiącej tylko i wyłącznie o 
swojej miłości. 

Mijają dwa lata. W schro- m~teorolo~iczn;Y. Za kilka .g?
nisku w środku syberyiskiej dzm r;adc1ągme burza śme~
ta jgi widzimy ?Jnowu Tanię. n.a. ,r-.;1mo wszystko decyduJe 
Jest lekarzem objazdowym w się iśc na nartach do chore- A.A. CHANOW - w roll Alelt 
kopalniach złota, jeździ w no- go. 

German, mąż Tani, kochając cy konno, ażeby niE> ść pomoc, Następna scena, to próba 
swoją żonę chciałby, ażeby o- ażeby leczyć. Jei głębokie prze przedstawienia w klubie ra
na studiowała, ażeby miała życia i praca zmieniły ją cal- botniczym. Przynoszą zmar
swoje vsobiste życie. Miłość kowicie. Stała się inna kobie- zniętą Tanię. Chore dziecko o
Tani jest wielką miłością po- tą. w schronisku przydrożnym kazu.ie się synkiem · Germana 
święcenia, jest rezygnacją ze poznaje Aleksieja Ignatowa, i Szamanowej. Pomimo zmę
swoich własnych wartości du- naczelnego dyrektora przed- czenia Tania dąży do chorego 
chowych. Germanowi wydaje siębiorstw państwowych w dziecka. 
się, · że Tania jest w gruncie tym reJ'onie. To dzielny i od-

ł · k ' ł Ostatnia scena rozwiązuje rzeczy cz owie iem ma owar- ważny człowiek. Miłość, jaka 
t Ś · J j ś · · · d 1 wszystkie wątki. Dziecko wy-

sieja lgnatowa.. 

0 Clow:imi. , e p1ew, JeJ z o rodzi sie w nim do..;l'ani, po- 1 Ś i k Śl k · · h ć · eczone, przyjeżdża Ignatow, 

dałoby się zarzucie, ża jakoś 
nazbyt szybko przestał kochać 
Tanię, że nazbyt mało starał 
się dowiedzieć, co się z nią 
stało, no i wreszcie w czasie 
spotkania z nią po wielu la
tach w gruncie rzeczy nie po
trafił jej należycie ocenić. Jej 
miłość była głębszą od jego 
miłości. W pierwszym dniu bytnoś- było włożyć, ażeby takie właś- no c re ars ie, JeJ c ę zwala mu poJ'ąć tra2ed i ę jej 

· t lk t - pełen podzhl\TU ' dla bohater-ci Moskiewskiego Teatru Dra- nie osiągnąć wyniki. Tu nie stworzema Y o prywa nego życia. Domyśla się. dlaczego Tanię zagrała znakomita ar 
Ś · i skicgo uczynku Tani, następu-matycznego w Łodzi ui'rzeliś- wystarczy zaz:naJ"omienie się z szczę cia n e wystarczają mu. Tania przyi'echała do ta.Igi i tystka M. I. Babanowa, Alek-

d b d ' ł · k .ie spotkanie Tani z Germa-my sztuk<> Aleksandra SzteJ·na tekstem, zrozumienie postaci, G Y Y uro z1 o się dziec o, stara si 0 jej dopomóc. Ger- sieJ'a Ignatowa A. A. Chanow. " kt · · b · · .., nem, które wyzwala ją callrn-•• sąd Honorowy". Poruszała tu trzeba głęboko wczuć się i o wie, moze Y wowczas me man, który ma właśnie zra- Takiej doskonałeJ' gry nie wi-
dł wicie z resztek uczucia miłoś-ona sprawy niezmiernie waż- zrozumieć wszystko, o co wal- odsze · nioną rękę, szuka lekarza, cl do niego. Tania przerosła dzieliśmy dawno. Oszczędność 

ne, niemal~e za~ad~ic;ze dla czy autor, o co walczy litera~u Gdy German poznaje młodą wch_odzi do. .sc~ronisk~ w swego byłego męża. a on w wyrazu doprowadzona do ma
Jpołecznośc1 radzteckieJ. Prz:ed ra radz:iecka. Trzeba postacie i energiczną Marię Szamano- chw11! po odJezdz1e Tam. gruncie rzeczy pozostał taki ksimum. Trudno, doprawdy w 
11tawienle to zostało om~wio- tworzyć na nowo. Wted_r ak-, wą, dyrektorkę kopalni złota, Ostatnie słowa Jgatowa w sam, jak przedtem. Jakkol- kilku słowach scharakteryzo
n~ na ł::imach naszego pisma. tor. przestaje być jedyme od- zakochuje się w niej. Szama- tej scenie, zwrócone do Ger- wiek w sztuce nie jest wyraź- wać grę tak znakomitych ar
Nie ~ozem_y jedna~ nie pod- tworcą. nowa wydaje mu się inną, bar mana - „Teraz jej nie dol'!o- nie powiedziane, że Tania wyj tystów. r znowu, na scenie 
kreślić raz _Jes~cze ru~bywałego Mam wrażenie że dlatego dziej wartościową kobietą od nisz" - mają nieiako symbo- dzie za Ignatowa, łatwo jed- zwyciężyła prawda artystycz
sukce.su, ~aki odmósł teatr u nas w Łodzi ~ały szereg Tani. Mijają miesiące, u Ger- liczne znaczenie. Nie dogonisz nakże się tego można domy- na, kunszt aktorski i prawda 
moski:W:sk1. D?prawdy trud- sztuk o tematyce wybitnie po- mana zbierają się goście, przy tej. która była twoją żoną, ślić. życiowa. Postacie sceniczne 
no mowić 0 _poJedyńczych ar- stępowej nie miał zasłużone- jeżdża Szamanowa. Tania wy- stała się ona już innym do- Tak więc sztuka porusza stały się pełnokrwistymi ludź
tystach, gdyz cały zespół grał go powodzenia, iż cały zespół czuwa zmianę w usposobieniu prawdy wartościowym czło- wiele bardzo istotnych zagad- mi. Podziwiać należy Chano
bardzo wyrównanie. nie zawsze potrafił wyzbyć się męża, ona jest w ~ąży, chcia- wiekiem. nień. Ukazuje szereg postaci wa. Jakże inną w każdym ca-

Sztuka aktorska stojąca na formalistycznego podejścia do laby zdradzić swoją tajemni- 1 znów mijają miesiące. Ta- kobiecych w ustroju radziec- ~u ó stw
1 
orzył postać, od tej, w 

najwyższym poziomie święci- sztuki. cę mężow.i, ale przypad~owo nia przychodzi do mies1.kania kim. Tania pod wpływem pra t re. widzieliśmy go w „są
ła niebywały triumf. To, co Swierdlin L. N. grający aka podsłuchuJe rozmowę męza z Ignatowa, prosi go, ażeby on cy zdolna jest do czynów bo- dkzie Honorowyrt\". O każdy~ 
wprowadził Stanisławski, to demika Wierejskiego, A. Cha- Szamanową. zwolnił ją z; pracy. Czuje się haterskich. Dusia, pracownica a torze należałoby napisac 
co dziedziczy MCHAT zostało now grający prof. Dobrotwor- Zrozumiała, że mąż przestał winną śmierci chorej, ponie- domowa, staje się inżynierem. szczegółowo, tak sumiennie o
tu doprowadz.one pod kierow- skiego, M. M. Sztrauch· {Prze- ją kochać. Jest ca' kowicie zdru waż nie zdecydowała się na Szamanowa jest dzielnym dy- pracowane były wszystkie ro
nictwem znakomitego przewod wodniczący Państwowej Komi zgotana swoim nieszczęściem, natychmiastową operację. Mą rektorem kopalni. Te wszyst- le. Doskonała była A. P. Te
nika artystycznego zespołu, SJ.i), F. G. Raniewska, Zołowi- odchodzi od niego. Mii'aJ·ą mle dre i ludzkie słowa Ignatowa kie postaJie kobiet, jakie od- rechnina w roli „czupurnego 

podrostka". Reżyseria bardzo Ochłopkowa, niemalże do pe:- kowa w roli żony prof. Dobrv siąci?. Tania mieszka w ma- wzruszają ją. Wtedy przyzna- biegają o schematycznych po inteli entna słusznie dkre-
f~kc~i. Zacierało si~ P?c:ucie tw~rskiego i cały zespół bez: łym pokoi~u z dzieck~e~ - je. się, że była ~amężna, ~e staci ~obiet spotykanych w za śllła ~połec~ne walory~ztuld. 
f1kcJi teatr.alnej, W'id1S'.el1śmy wyJątku był zespołem zrw:ych, razem z ruą mieszka JeJ była ~ała syna, który umarł i ze chodmo - eu.ropejs~1ch sztu- Swietna b ła scena przedsta
na scenie zywych, tzuJących, bardzo prawdziwych ludzi. praco~ica dom~~a,_ któ~a u- mJmo wszy~tko. ~o~ha Ger~a- kach. ~~st~c1e mę7CZY_Zn 11ą wienia w {wietlicy. Należy fa 
myślących i w.alcząci'.ch lu<;izi, Tania to młoda kobieta, któ czy s1ę . ~aprzyiazmły s1ę ze na. ~ó'.'71, ze c1ężk1e doświad- nie mmeJ c1~ka"Ye. Jakze cie- łować, że tylko tr.:y prz:edsta
którzy _b~li bhscy widowni, 1 ra głęboko pokochała swego sobą . Tama kocha nadal mę- czema zycia dopomogły 1ej do kawą postacią iest ~gnatow. wienia Moskiewskiego Teatru 
zrozurmali. męża zdolnego inżyniera kon- ża nie pozwala nikomu mó- zrozumienia, czym jest praca Były partyzant. energi.czny, a uirzeliśmv w Łodzi 

Tak to był wielki sukces, struktora. Dla niego wyrzekła I wić, idzie mieszka i że ma sy- dla społec.zeństwa. i.y1aśnie tu, równ~ześnie . głęboko ludzk! I · 
1~ il~ rzetelnej, P!'.acy trzeba się studióv.! m~dycz;nych~ nie ~a. .w głębokiej sybery~k.iej taj- człowiek. Moze Germanowi l_a.ą_ ~piewak. 

, 

• 
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Nasz egzamin dojrzałości 
Zbliża się święto ludzi pracy, 

międzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej dzień 1 
Maja.. Dla. młodzieży polskiej to 
wielkie święto proletariat u jest 
momentem mobilizującym wszy 
stkie siły do przedterminow~go 
wykonania planu trzyletnie;;o. 
w~pólnie z całą. klasą. robotni
czą. Czynem Pierwszo1.najowym 
mlodzicż łódzka. podkreśla swą. 
wielką miłość 1 przywiązanie 
do kle.sy robotniczej, do mas 
pracujących. 

Akcja Czynu 1 Majowego 7.!l· 

tacza coraz szer~ze kręgi, obej
muje młodzież pracują.cą i urzę· 
cą się, młodzież zorganizowaną 
i niezorganiwwaną.. 

Akcja Czynu 1-Majow~go 
jest dla młodzie~y Z.MP-owskit'j 
wielką. szkołą źycia. W wyniku 
tej walki o produkcję, jaką. jest 
rrzyjęcie zobowiqzania, _hartują 
si'i) młode charaktery, wyrabia
BiQ głęboki ludowy patriotyzm, 
kRztałtuje się człowiek - bo
jownik. Z drugiej strony A keja 
Czynu I-Majowego ma poważ· 
ne znaczenie gospodarcze. W 
wyniku podejmowanych zoho· 
wiązań podnoszą. się kwalifi
kacje 11lłodych robotników, rn
'nie ich doświadczenie i wydaj-
110M ich pracy. 

Zobowiązania, które napływa
ją, Rą rozmai tej treści. l\llo· 
dzież XXI Państw. mmn. i Li
ceum im. Tadeusza Kościu~zki 

9elem uczczenie. 1 :Maja posta· 
nowiła: 

1. podnieść poziom 11:w ko wy 
ornz ubać o sprzęt szkolny i po 
moce naukowe, 2. zebrnć w ra· 
mach zbiórki odpadków 11~ .'·tko· 
wych ]500 kg szmat, 1.300 ki,: 
makulatury, 2500 szt. but<'lek i 
7.'.iO Rzt. żarl'.lwck. 3. kolo szkol· 
no Z~IP zobowiązało ~is- do 
prz()pracowania. dnia woln"go 
od zajęć szkolnych w j~dnC'j z 
fabryk łódzkich, 4. kolo nauko
we zobowiązało się otworzyć 
wystawę obrazującą. twórczość 
Adama :Mickiewicza, 5. Hnficc 
ezkolny SP postanowił skopać 
trawniki i uporządkować t<'ren 
wok6ł szkoły, a druż.rna ZHP 
wziąć udział w akcji zalrsienia 
terenu okolic m. Łodzi. 

Dalsze podobne rezolurjp pod 
jęla młodzież Sredn'ej Zcńskiej 
Szkol:v Ila11dl„ Pnblir.znej śrccl 

niej Szkoły Zawodowe nr. 3. 
~f.idzież zarówno z fahn·k 

j~k i ze szk.Jl pockjmnjąc l ira 
jowc zobowiązania wykazuj~. że 
stanowi integralną część sklP.rlo 
wą. wielkiego polskiego i świri· 

towego obozu, walczą.ergo o po
stęp, sprawiedliwość społeczną 

i .pokój. Czyn 1-i\fajowy mło
dzieży łódzkiej oznaczn., że za
inicjowana. ostatnio walka o po 
kój została przez młodzirż pod· 
chwycona entuzjastycznie. 

Ale nie wystarczy tylko pod
ją1 7.obowiązania. Zacfauicm na 
Rzy.:h or::;anizacji fabrycznyrh i 
szkolnych jrst pomoc kolrżeii· 
eka w wykonywaniu pod,i~tych 
zobowiązań i k6ntrolować co· 
dziennie jak te zobowiązania są 
wykonywane, na jakie przy 
tym napotyka. sii;i trudności. Bo 
każde mocne ZMP-owskie sło
wo musi bYć dotrzymane! O 
tym riąirle ~inni pami~ta~ w te 
gorąre dni przedma,jowe akty· 
wiści i wszy~cy członkowie na· 
ezyrli kół fabrycznych i ~zkol· 
Tlych. 

l{onferenc;a 
„Trybuny 

w. 

nracnwników 
M lo:lvch" 

W dniu 26 bm. o god7.. 9.30 

Wybieramy władze organizacyjne ZMP 

Nr. 109 
ww•__... 

Do czego ~obowiqzali się .•• 
członkowie koła ZMP przy PZPDz Nr 1 · 

Członkowie J{oła ZMP przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego Nr. 1 

Kol. Pawlicka Anna: zaoszczędzić igly szwalnicze , 
oraz punktualnie przybywać do pracy. 

Kol. Fligle1 Waldemar:· zmniejszyć ilość odpadkó,.v, 
ulepszyć jakość materiału i zwiększyć wydajność produk 
cji do 118 procent. 

Kol. Filipcza.k Edward: zmniejszyć ilość odpadków, 
ulepszyć jakość materiału i zwiększyć wydajność pro
dukcji do ll8 proc. 

Kol. Grodecki Henry!c: zmniejszyć ilość odpadków, 
zwiększyć wydajność produkcji 1-go gatunku i uczęsz
czać punktualnie na zebrania ZNIP. 

Kol. Madej Marian (~lenek Zarządu Kola): 
szyć Jakość produkcji, punktualnie uczęszczci.ć do 
oraz dwa razy w miesiącu organizować zebra~1e 
ZlVIP_ 

ulep
pracy 
Koła 

W okresie pozjednoczeniowym, kiedy natężenie pracy 
organ·zacy jnej było największe, na teren'e naszeg? kraju 
dl! ałały wo,jewódzkie i powiatowe władze orgamzacy jne, 
powołane na okres tymczasowy przez Zarząd Glówny ZMP 
Zarz<tdY wojewódzkie i powiatowe rekrutowały s:ę prze· 
ważn'e z byłych wojewódzkich 1 pow·atowych Komitetów 
Jedności. W ciągu kiJkunas tu m'esięcy swego działania 
wykonaly one n'ezwykle ważne prace, które postawiła 
przed nimi zjednoczona organizacja. Dokonana zostala w:et. 
ka akc,ia scaleniowa. Ujednolicono nasze formy pracy, or
gan;zacja umocn · ła s'ę ideo ologiczrrie I pcłityczn'e. 

Dlat~o też wybierajmy na
sze władze w poczuciu w'elkiej 
odpowiedzia~no1ki za losy naszej 
organizacji, którą one mają 
kierować. Niech do władz wejdą 
ko:eżanki i ko!edzy n.aJ1bardziej 
tego godni, gdyż funkcja orga
nizacy jn~ to n'e tylko praca, 
ale i zaszczyt dla każdego 
ZMP.owca. ~ 

Kol. .Tezier.;ka Halina. (referat organizacyjny) oszczę 
dzać igły szwalnicze, organizować zebrania ZMP, pun
ktualnie przybywać do pracy i zwiększyć wydajność pro 
dukcji I-go gatunku. 

N a.~ważn'l'jne zost;;4o zro· przerwy. ~owe. v.•ład ze naszej 
bwne. . I organ,zac jl, kto re wybierzemy 

Organizacja nasza coraz po· 
tężniejsza ideologicznie i coraz 
siln'ejsza liczebnie wchodzi w 
okres nowych, welkich prac i 
zadań, które stawia przed nią 
cale młode pokolenie, caly na
ród i kraj. 

Obecne. w całym kraju roz- statutO'Wo, przejma w!eiki doro 
poczyna s:ę akcja wybor_u no- bek prac y władz tymczasowych 
wych wladz organi:acyinyrh, i w myś! pra~nfeń i woli mło· 
p:zep~'>wadzona zgodnie z prz~ dz'eży naszego Związku popro 
p1~am1 St~!utu Z'."\P._ Do akc11 wadzą nasza organ'zację w no 
t~.j od_ dn;a. I kw;e.tnia. prz_YS!ą- ~e dni wa!ki i pra cy, utrwal~ By pracom tym podołać, mu· 
p .. a. rown ~z o~gan.1zaCJa łódzka jeszcze bardz'ei pozycję zw:ąz simy przede wszystkim m!eć 
micj~ka 1 W?je\~ódz·ka . Okr~s ku i\\l cdz:eży Po'.skic j oraz no sprawnie 1 pewnie dzałają~' 
od dn•~ I kwietnia do 3~ maja wymi sukcPsam' i os;ągnięc!am: wład ze organizacyjne. I fa.kie 
wł~czn · e przrz~aczo~y jest na znaczyć będą pra cę naszych or- wlaśn:e wladze wybrać musimy 
wybory ;arz;i?ow kol .oraz wy· gan·ucji wo :~wM·zkich. powia- w przeprowadzanych obecn:c 
b~ry de,ega~ow na Zjazdy. PO· towych, miej$kich. r.m'nnych, wyborach. 

T. G. w1at?we, klar~ odbędą s i ę w fabrycz:iych i szko!nych. I 
m·esąc~ch maju i czerwcu. Je· --------------------------
sicniq odbęd~ się zjazdy woje· Z h • 1-Ma-iowe wódzk'e, pGłączone Z wyh1rem 0 OW!ązania 
wł<:dz oraz z wyborem de!rqa· K 1 ZMP . Koło przy Lice\im im. B. 
Łów na Wa!ny Krajowy Zjazd, o o przy Liceum Han 
który wybierze nowe wład ze dlowym w Piotrkowie posta- Chrobrego w Piotrkowie wy
centraine naszego Zw:ąz ku. nowiło w ramach Czynu 1-Ma wiezie gruz z narożnika ul. 

Akcja wyborcza władz n"sze .iowego zbudować bo'sko pił- Garncarskiej Krakowskiej, 
go Związku jest n'ezwykle w<iż ki ręcwej na przyległym do w miejscu które,::o urządzony 
nym zada n· em organ',zacy jnvm. 
l(ażde zebranie w kole młodzie szkoły placu. który należy zni zostanie zieleniec i posadzone 
ży i każdy zjazd pow'atowy welować. wyrównać i ogro- zostaną kwiaty. 
musi stać się dowodem naszej dT.ić siatką. Koledzy z PSTP w Piotrko-
sily i naszej prężności org~n'- w·e postanowili w ramach Czy· 

zav;;?e~~owa-lzenie wybor0w Odpowiedzi Redakcir nu !-Majowego pomóc napra-
nie je>t sprnwą tahvi). szczegól wiać maszyny w Ośrod!rn:h 
n'e na rozległych obszarach na Ifol. Mąka, Pietrków. Nade- Maszyn Rolniczych na teren'ic 
szcgo wo;ewódzlwa. Zarządy słane materiały zamieszczamy. swego powiatu. 
powiafnwe zdają sobie z tego Prosimy o stałą współpracę i 
doskona:e sprawę. D'.atego też przekazujemy serdeczne po
do wszystkch prac z tym zw'ą zdrowienia. 

H. Mąka 

Kol. Szwarc Zdzisław: wykonywać w ciagu 8 go
dzin pracy 500 metrów dzianiny 1-go gatunku. 

ZMP-owcy - uczniowie Gimnaz:um i 
Uceum Przemysłu Metalowego w Łodzi 

1) Postawić na należytym poziomie pracę samo
kształceniową i samopomoc koleżeńską w nauce. 2) Pod 
nieść poziom naukowy ogół·1 uczniów w szkole i zredu
kować do minimum ilość ocen niedostatecznych. 3) 
Walczyć z marnotrawstwem czasu, zlikwidować spóźnia 
nie się na wykłady i ograniczyć do minimum nieobec
ności na wykładach. 4) Wysłać do ośrodków TOR 
dwie 15-osobowe lub trzy 10-osobowe brygady tech
niczno - oświatowe na dwa dni dla wykonani~bie
żących napraw maszyn rolniczych i nawiązania kon
taktu kulturalnego z. ośrodkami wiejskimi. . ______________________________ ,,_.,. 

Zradiofonizowaliśmy wieś Bendzelin 
W lut~·m br. rozpoczął się 

kurs radiofonizacji przewodo
wej dla młodzieży Łodzi i wo
je>.·ództwa. Przrz dwa miesiące 
mlodzi robotniry, chłopi i ucz
niowie zapoznawali się z zas:i.· 
darni radiofonii i instalacji ra· 
cliowych. Podczas końcowych 

c~zam·now z teorii okazało się 
jak n-iclki hył wśrii<1 słuchaczy 
pc;d do nauki i jak clUŻO jeRt 
zrozumir11io spraw zwi::izanych 
z chamki erem ich przyszkj pra 
cy. 
· Xie tyll•o trori~ opano-n-ali 

I ;i.asi chłopcy z Kursu, zorgani
zowanego przez Zarzą.d Łódzki 

Z~~-d Wojewódzki ZY-P. 
Przekon~liśmy się o tym obser 
wują.e „nowo upicczon~·ch" ra· 
dio•echników we wsi Bendzeiin 
kolo Łodzi, którą. to wieś, zda· 
jąc egzamin praktyczny, zradio 
fonizowali. 

5 kwietnia ro7.pocz')to prace 
przygotowawcze. Wielu spo. 
śród uczestników kursu wna· 
żało swe wątpliwości co· do 
umil'jętności wykonywania kon· 
kretnych prnc. Jnż jednak pior 
wszy dzie{1 wykazał, że wątpli
wości okazały się płonne, i nie· 
słychany zapał, jaki ogarnął 
wszystkich kursantów sprawił, 
że pracowali oni po .12-14 godz. zanych muszą podejść z pełną 

rozwagą i wykorzystać wszyst
k:e stoją<:e do dyspozycji s:ty 
ludzkie 1 śrc<lki m;iler·a:ne. a 

przede wszystk:m mobihować 
dla zjazdów wszelkie dostępne 
środki lokomocji. W okres·e 
ferii świątecznych do a·kcji wy
borczej na .lerenie wojewódz· 
twa łódzkiego włączyły się !'cz 
ne za~tępy młodzieży szko'ncj 
ZMP przeważnie członków Bry 
gaci Ośw'atowych. 

Nowy Kurs Przygoto~1awczy na 'łłyższe uczelnie ~~r~~~~!ń~;!~:~1~~=tc~E{.~ 
znaczonym terminie'. tj. lO·dnio 

towawczy .na terenie Łodzi l \w zakresie 7, 8 i 9 klasy szko- wym terminie. w ciągu tego 0 • 

województwa przyjmują wo- ty podstawowej (język polski, kre~u nasi chłopcy mimo nicpo
jewódzkie i powiatowe krmi- historia, zagadnienia o Polsce gody wlrnpali ok. 100 słupów i 

w:eJe dziesiątków kół prz?
prowadziło już wybory zarzą· 
dów : dele~atów na zjaT.dy po
wiatowe. Dal~ze dokonają tego 
w cza<;'e pozostalych dni kwiet 
nia i w ciągu maja. Akcja wy 
borcza prowadzona jest bez 

Kursy Przygotowawcze prze 
znaczone są dla zdolnych ro
botników fabrycznych i rol
nych, którzy powinni wstąpić 
na wyższe uczelnie, aby osią
gnąć kwalifikacje zawodowe 
i pracować w przyszłości jako 
inżynierowie, lekarze, wete
rynarze, agronomowie, nau
czyciele itp. Warunki przyję-

:a na Kurs Przygotowawczy 
są następujące: wiek 18 - 27, 
wykształcenie w zakresie 
6-klasowej szkoły po·wszech
nej. 
Zgłoszenie na Kurs Przygo-

_,.....__ ·-----~:;;li.· -~--

Nasz lcoresoondent z Piotrkowa Henryk Mqka pisze: 
lłflUlrlłUllUU•UUłlUUllUUUlłłllłUlltlłlłU„lllllllll ł llll l lllllł l llllllllfll l ll l flllllł'llłllllllll• 

Czy w Piotrkowie nie można? 
W jednym z ostatnich nume 

rów „Trybuny Młodychn-poru
szona była sprawa tzw. „szko 
ły dworcowej" i jej znaczenia 
dla młodzieży dojeżdżającej. 
Do szkół piotrkowskich co
dz.iennie dojetdża z różnych 
okolic powiatu kilkadziesiąt o-

sób, które po zakończeniu le
kcji o godz. 1-ej muszą cze
kać na odpowiedni pociąg 3 
do 4 godzin na stacji lub też 
„błąkać się" po mieście. 
Czyżby na stacji piotrkow

skie.i nfl! można było tak jak 
w Radomsku, urządzić „szko
ły dworcowej?" 

sje rekrutacyjne, które miesz współczesnej, matematyka, fi- zainstalowali l02 głośniki. 
czą się przy Zarządach Po- zyka, chemia, biologia, geo- E · · k , 
wiatowych ZMP. Komisja wo grafia, język rosyjski· i język gzamm więc zdali na „5· ·ę' · 

Zdali również egzamin z„. odpo 
jewódzika mieści się przy Za- łaciński). Przerobienie tego 
rządzie Wojewódzkim ZMP w programu wymaga dużego wy wit'dnie~o, Z::lfP·owskiego sto· 
Łodzi, ul. Jaracza 45. Na te- siłku kandydata. Pi>Ważnego sunku do pracy. 
renie Łodzi komisje Istnieją stosunku do pracy i nauki na Ich wysiłl'k został przez miej 
p:rzy Zarządach Dzielnico- kursie. scową ludność należycie ocenio-
wych, a komisja ogólnołódzka Młodzież musi sobie zdawać ny, i wykazał spo~oby konkret
mi.e~ci się przy ul. Piotrk~·:"- sprawę z tego, że zostały stwo nej realizacji sojuszu' robotni· 
sloei 262 przy Zarz. Łódz.t 'm rzone warunki nauki, 0 ja- czo - chłopskiego. 
ZMP. . kich nie można było marzyć Uruchomienie zainstalowanych 
.~andydat skład~ do :~onu- w Polsce przedwojennej. o- głośników miało charakter ~ro

SJi: własnoręc;mie napisany becne warunki stworzyła jej czysty. Zarówno dzielni radio~
życiorys, opinię zakładu ra- Polska Ludowa. Stworzyli cy, jak i mie,j~cowi chfopi b:di 
cy, wystav-:i~ną prze~ zakła- swą pracą robotnicy i chłopi bardzo wzruRzeni. Ostatnia 
dową ~om1s3ę . weryf1k_a~YJną polscy, uwolnieni od wyzy- część uroczyMości odbyla 8ię w 
oraz sk~erowam~. ~om• sJe re sku kapitalistów \ obszarni- n-ypl'łnionej po bne~i ś1dl'tlicy 
krutacy3ne przy3mu3ą zgłnsz~- ków. Klasa robotnicza i chło- szkolnej, gdzie bogata część ar
nia. k<i:ndydatów: do dnia 15 pi czekają na Was, abyście tystyczna miała charakter wy
kv.rietma włącznie. swoją wiedzę wykorzystali miany kulturalnej pomiędzy 

Na Kursie Przygotowa·N- dla dobra ludu polskiego. a- wsią 1 miastem. Wdzięcznośe 
czym zapewniona jest bez- byśc!e pracowali nad polep- chłopów dla radiofonizatorów 
pł_atn_a nauka, bur!ja, wyl.y- sieniem bytu mas pracują- -n-yrazHa się między :lnnymi 
w erue i stypendium. cych. nad budową podstaw t;nn, że zapro~zeni oni !'.Ostali 

Na kursie przerabiany jest. socjalizmu w Polsce. / do czi:stego odwiedzania w~i. 
w ciągu IO miesięcy program A. Zychówna T. Wojciechow;;ki . • 

odbędzie się w lokalu Zarzą- 20 kwietnia 1943 r. grupa bo- .-. d fj · f t 
du Łódzkiego ZMP, Piotrkow- jowa konspiracyjnej organizacji .-r ze C7I C. /fu a q 

„ 
wych dobija się jakiś Niem'ec. uważają widocznie Janka z& 
Lufy rewoiwerów kierują się w właściciela skl?pu. Chłopcy oddf 
stronę drzwi, a'.e Niemiec • tego cha ją z ulgą, pakuj'l resztę bro 
n'e widzi. Przez tiul firanki wi ni do dorożki i zatrzaskują bocz 
dać, jak spogląda na zegarek i„. ne drzwi składu. Broni już w 
odchodzi. Jest 15 minut po go- nim nie pozostało. Dorożka 
dzinie pierwszej, widocznie szybko wytoczyła się z bramy 
szwab sądził, że sklep ma przer na P'otrkowską i skręciła w 
wę ob .adową od 13 do 15. Andrzeja. Stukot kopyt szkapy 

ska 262, konferencja wszyst- p , t h" d k ł . . · · · d · h 
kich korespondentów dzielni- „ rom en.s yc o ona a na Było to, jak przewdz·elt- przekręca tkwiący w rzw1ac 
cowych współpracowników i terenie Lodz' śmiałej ~kcji na śmy, dnia 20 kwietn'a 1943 r„ / kilucz od wewnątrz. Niei:niec 
członkó;,. kolegium redakcyj--sk!a~ broni przy ul. ~1_otrkow- a wfęc - '!' ~z:eń urodzi~. H:- zza lady podnosi zdziwiony 
nego Trybuny Młodych" z u- skteJ 83. Grupka 5ze~c1u mło- tlera. - N1em1ecka )udnosc Lo wzrok. Ale natychmiast zdz1· 
dziale~ przedstawicieli zarzą- d~ch, 17-lo i 18-.tole~nich chłop dzi, caly n'emiecki Utzman~- wienie m;tępuje przestrachowi w 
du Łódzkiego i Zarządu Wo- cow - .synów łodzk1_ch r?bot- stadt, z wielką pompą obchodz:t jego ryb'.ch, wybałuszonych o
jewódzkiego ZMP jak rów- ni~ów, wykonała a,kcję b_ojow~, tę uroczystość. Ulicami miasla, czach. ~pasione ręce podn05zą 
nież przedstawiciela Redakcji kt~:a . swą brawurą dorownuje upstrzonymi płachtami flag z się bez rozkazu w górę. Wy-
„Glosu Robotniczego". najsm·elszym wyczynom party- pokraczną swastyką. maszerowa m:erzone w stronę Niemców, 

-o- zanckim. ly kolumny Niemców, W tym czarne otwory luf rewołwero-
Sprostowanie • * • czas'e. w Mmo południe, k:edy wych hypootyzują ich zupełnie. 

- Was czterech pojedzie do- Piotrkowska roiła się od Niem- Posłusznie dają ~=ę sprowadzić 
W poprzednim numerze „Try rożką, my w dwójkę pódziemy c6w, bohalerscy chłopcy do p:wnicy, z całą gorrwością 

buny Młodych" w tytule 1 te- plechot<t, będziemy uważać, je· Promieniśd - dokonali owego, wskazują skryt·kę, gdzie mieścl 
k§cle artykułu kol. Jasia, <>- żeli szwaby za,trzymają dryndę, brawurowego zamachu. się zapas broni i amunicj'. 
myłkowo wydrukowana była bę<lziemy „kropić". W bramie domu przy Piotrkow· Skomlą o łaskę, a·by ich tylko 
nazwa ws!, w której „za- Stasiek Gajek, komendant ca skiej 83 zatrzymu;e s•ę doroż- nie z.a bijać. 

lej wyprawy pogładd kieszeń. ka. Dwóch towarzyszy pozosta- Czas nagM. Chloip<:y uwijają 
grzmiała muzyka". Otóż zor- w której tkwił „Walter". je w bramie, czterech wchodz' się nadtwyczaj szyhko. Boczny 
ganizowanie orkiestry wiej- - Pamiętajcie chłopcy, że do sklepu. W sk!ep'e jest pięć mi drzwiami wynoszą do stoją 
skiej jest zasługą kolegów - „szaleni mai<t szczęście", a na· osób, za szybą wystawy widać cej w bram;e dorożki broń: 
ZMP-owców z Bełchowa (pow szej organizacji. potr~eba dużo P'.zewalający się tłum N;emców ,.h•szpany", .,belgi[k:", ,,colty", 
ł wi ki) i ( ~ lchatowa broni. Zdobędziemy Ją w skła- kilku przystanęło nawet I oglą· „Waltery". Znajduje się m;ej
o c : n e. za e . · dz;e na Piotrkowskiej. To bę- da broń na wystawie. Piekielnie :sce na kilkadziesiąt kilo amu
Czytelmków l autora fl.{)respon dz.ie nasz upom'nek dola ich n'ewygcdn1 .sytuacja. Trudno, n'cj'. 
dencji za tę przykrą pomvłke: „Fiihrera" dodał z uśmie· nie można czekać na inną, trze- Nerwy są wystawione na cięż 

•• Pr..zepraszamy. chem. ba działać. Jeden z chłopców ·ką próbę. Dr> drzwi wejścia-

Broń ze schowka wyniesiona. dorożkarskiej cichł coraz bar. 
Pozostało jeszcze kilka rewo!- dziej, aż zagłuszyły go ryki 
werów n.a wystawie, ale tam wiwatujących n& cześć „Fuhre
przecież gapią s'ę Niemcy. I oto ra" Niemców. Po pusty11 skla
dzieje s-'ę rzecz niesłychana, dzie broni przy „AdOllf Hitler-' 
wymagająca nie wiadomo cze· Strasse'' nr 83 błąkało s'ę tylko 
go więcej - bezgranicznej bez echo wrzasków „Heilł Siegl'' 
czelności, czy bezgranicznej Pod podłogą sklepu stękali u .; 

odwagi: Janek Wolos przesuwa więzieni Niemcy. 
szybko drewnianą zasłonę od- • * • 
gradzającą wystawę od wnętrza Szaleńczy zamach sześciu Pro 
skle1m, wychyla s'ę do połowy m'enistych na skład broni 
i na oczach gapiących się szwa synów robotniczego miasta, przy 
bów. w jasny dzień, na głów
n~j ulicy todz~ z wystawy naj niósł partyzantom znaczną ilość 
Większego składu z bronią, broni, a w serc.a kilkuset tysię 
szprząta sześć lśniących lak·e- cy łodzian, w dniach grozy f 
rem, doskonałych „Walterów''. krwawrj okupacji, wlał wielk\ 
Z n'ebywałym spO'kojem zasu- nad.ziej~ i dum~ . 
wa drzwiczki. G.apie na ulicy · · s.w. 



...-;~·-1-~-----------------------------------------------..:.....-----------------------------------l!ltr~· z żqcla partii 
l1WAGAI Sekretarze orgaaiu<:jł 
podstawowych, oddziałowych I 
Hltępcy Dzielnicy Górnej Prawej 

UW AGAI Uczestnicy ltur1u Samo· 
kutałceDAowego (grupa U) Dzielni 

cy Górnej • Lewej. 

Artyści radz-eccy w gościnie ~--
u robotnlk6w PZPB Nr 1 l'A.Nsrwow• rEATR 

• ·. . · WOJSKA POLSKIEGO 
Burzą gorących o klaskow hu· warzysz Ochłopkow. - „Po- ny tntjaJą szybko. Powoh zao;u· w Łodzi ul. Jaracza 27 , W pi/łtek dn, 22 bm. o godz. 17 

r>dbęctu• •iii odptawa w lok&u 
ln.i.e!ni.cy ul. C:1erwona J. 

Dn. 25 bm. o godz. 18-ej w Io· 
kalu Dzielnicy ul. Wigury 4-6 od· 
będzie lllę seminarium :z tematu 
drugiego. 

czy sala Domu Kultury Państwo zdrawiam Was - mówi, w imie· wa się kurtyna, długo brzmią Dziś 
0 

godz. 19.15 komedia naj• 
wych Zak!Jadów B.aweln'anych niu naszej pięknej stolicy Mos- jeszcze oklaski- szajblerowców, wybitniejszego dramatopisarza bi~ 

V W A G A I Członkowie TPPR. 
ptsy Dalelnky Sródml9'de Prawa 

Nr. 1. kwy, niosę wam serdeczne po- którzy nie mogą rozstać się z ar- szpańsk.iego Lope de Vegi p. t. 
Szajbłerowcy witają swych zdrowdenia od naszego narodu, tystami. Robotnicy bawełnian~j „Pies ogrodnika". 

Koło TO'Warzyatwa Pnyjażni 
Polsko • · Radzieckiej pny PZPR 
C>!llielmca Sródm.-Puwa :zawiada· 
mia, że w dniu 24 kwietnia o godz. 
1 O-ej rano odbęlłzde lli.ę :ziebI\'!Slie 
K'.lła, na li:łóre Zal'Uld mprasza 
człOIJ'lków t sympa~6'w. 

UW AGA I Sekretarze organltacjl 
podstawowych, oddzlalo.wych I te

renowych - Bałuty 

najmilszych gości, artystów ra· który pragnie przyjaźni z tymi jedynki przekonywują się nao~z
dzieckich. Już ofl wejścia rzuca wszystkimi, którym jest drogi nie o tym, że artyści radziect;y 

pokój na świecie. Przyjaźń na - two,-zą wartości nieprzemijające 
się w oczy świąteczny nastrój sza i wasza zwycięży wolę pod- że kochają swą sztukę a przede 
sali, która niestety zmieściła ty!- żegaczy wojennych i doprowa· wszystkim, że kochaja swój na· 
ko półtora tysiąca widzów. dz,i do zgodnego. harmonijnego ród i że naród ten na]wyżstymi Dn. 22 bm. o godz. 17-ej odbę· 

dmie cię odprawa w lokalu D7liel 
rJcy ni. Zgierska 771. 

Na scenie, w otoczeniu zespołu współżycia wszystkich postępo- honorami miłość tę odpłaca, o 
stoi kierownik artystyczny to- wo myślących ludz.i." czym świadcz,ą liczne ordery na 

W---.-.1-------------------------------~-~~-
Rm~zyM~~~ram.hb~~~a~~w. . • b I k • szkoda, że każdego numeru nie Gdy odchodzimy, młody roba-asn e spraw-y I o _A cz I da się powtórzyć · raz jeszcze, ciae mówi w głębokim zamy· 

'.'L-"t jeszcze wiele raz'j" - wzdycha śleniu - To nie artystów my 

Winn-y wysuwać się na czoło ścienne; oazetki fabryczne·, ją po skończeniu każdego obra- żegnamy, to zegnamy naszy::h 
I!!> zu, każdego tańca i każdej pb-J przy jaciól, prawdziwych przy ja-

„ Tot<;JWCY" w Wieluniu . nie/go można by!Q U'Wa.żać za ga· Wszystkie podane wyżej te- senki, _ robotnicy. Trzy godzi- ciół robotników. 
.red.agu,J.ą stałych gazetek śc:en- z.etkę ś.c.ienną. A ·przecież jej maty niewąip1hvie oiy\viłby ga .„„111„„„ ... „„ ... „„„„„„„ ...... „u ... """w"'""„""'""'""'"""''"'"„""""'"""'""" 

ny.eh .. Uczynili jz<lnak wyjątek wykonawcy mieli bardzo wdzię· zetkę, a przede wszystkim U· Konkurs -na utwo' r poetyck·1 
wydaiąc g.aze!1kę w r~meę po czny temat do opracowania . czyniłyby ją rzeczywli śc'e Q3· 
w~tania Armii Czerwonej .. Mó· z zainteresowaniem przeczv· zetką „Torowca" wieluńskiego 
w1ąc o tym numerze okohczno ital"byśmy artykuł, pośw ięcony nie na podstawie licmie na to na temat przyjaźni polsko-radzieckiej 
ściowym IJŻyJ :śmy słowa „g!J. wspomnieniom wspólnych w;ilk WS'k.azuących napisów, . lecz: -
zełlka" chyba tylko dlatego, aby Armii Czerwonej i odrodzonego trek. 
dostosować S<ię do przyję 1 ej Wojs:ka Polskiego, - a naipew· I ten brak terenowego oha· 
.prtez „Torowców" wielut'lskich no niejeden z pracowników rakteru aazerki - jest najpo· 
,ternninologii. Właściwie bow'.em TOR-u w Wielun:u brał w nich ważniejs~ym jej niedoci ągn'.ę· 
ładnie wykonany plakat niczym udział. Na lam.ach tej ga zetki celem. Właśnie n11 t~ „tereno-
n!e przyipomina gazetki. Dia· winny też odżyć niezapomniane wość" ściennej gazetki fabrycz 
c.zego? , chwile wkroczenia Armi: Czer- nej muszą szczególniej zwrócić 

Fotografie w ielkich mętów wonej, równi eż teren<1We Kolo uwagę n'e tylko wydawcy „To 
'23wiąz1ku Radzieckliego, pomy· Towarz~bwa Przyjaźni Polsko rowca" w Wieluniu. lecz ws7-y· 
słowy fotomontaż ze zdjęć róż· Radzieckiej zapewne mogłoby scy redaktorzy, przyigotowują· 
nych czasopism, zaopa,tirzony na się podziel'ć r. czytelnik.ami swy cy n<YWy okalicznościrywy nu· 
p isami or:ent.acy}nymi, ilustruja mi planami pracy, lub ciekaw· mer, poświęcony Swiętu 1-go 
zwycięski marsz Armil Radziec szym\ komunrkatami o 5wej Maja. 
kej od Lublina aż po Berlin, dz.iał.alnośc:, (Sk) 

Zarząd Główny Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckie! ogła· 

sza konkurs otwarty na utwór po· 
etyckl na temat przyjaźni polsko
ra1lziecklej. 

W skład sądu konkursowego 
wejdą: prezes Zarządu Głównego 

TPPR mln. H. Swląlkowskl, Leon 
Kruczkowski, SlPf;m Żółkiewski, 
Leslaw WoJłyga, Hieronim Michał 
ski, Stefan Atlas. 

Termin nadsyłania prac na dzień 
1 llpca 1949 r. 

Przewidziane są nagrody: I na
groda - tOil.000 zł., Il - 75.000 

fotografa pomnika żołnierzy •a ----------------------------------------
dzieckich., dwa wy,cięte z prasy Szkolenie związkowe . 
artykuły okolicznościowe, trzy 
napisy ,,Tor", dwa - ;;Wie· 

Ju~ybyś~; ~~~i ~~t·~· plakat 2600 wł6kniarzy-iktywistów zdobywa wiedzę 
TOR·u wieluńsikiego powiedz.:e Włókniarze polscy, walcząc cy specjalnych bibliotek szko- bianicach, Częst<><:howie, Ży-
łibyśmy, że jeS't wykonany sta codziennie Q ifość i jakQść pro leniowych. rardowie, Milanówku, Zduń
r~nn ie, pomysłowo, choć ~O'lt~I dukcj:i, biorą również żywy u- Tego rodzaju kursy zorga- skiej Woli, Białymstoku, Mo
n?ec~ . p~zeład?Wany _nap.s~mi, dział w życiu kulturalno - nfZQwano juź: w całym szeregu szczenicy, Zgierzu, Aleksan
oz~aJ!lllaJącymi, k~o ~est pgo oświatowym. Przekonanie, że fabryk. W Łodzi istnieją one drowie, Bielawie, Głuszycy, 
tworcą (TO~ - Wielun~. rozwój gospodarczy musi iść przy PZPDz. nr 1 i 5, przy Krośnie, Sosnowcu, Rudzie Pa 

I gdyby ~Je owe napisy, pia· w parze z rozwojem oświaty, Kombinacie Dziewiarskim nr. bianickiej i Myszkowie. 
ka! ten z. rown}'.m powodzem~m jest już powszechne wśród 2, PZPW nr. 1,2,3.4 i 6 PZPJG Ogółem w roku bieżącym 
n:og~hY. się zna.ido~ać na śc;a- włókniarzy. Szczególnym za- nr. 1, 4 i 8, przy Koonbina- przechodzi szkolenie 2.601 
n·e 1a1ktegokolw1~k 1~~ego z:akla interesowaniem darzą oni na- tach „Łódź - Północ" i „Łódź włókniarzy aktywistów. 
du. pracy, organizac11 społe~z- uczanie zwiąrzkowe i zawodo- - Południe". Przeszkoleni włókniarze prze-
OOJ czy szkoły. we. Poza terenem l..od:d azko~- noszą zdobytą wiedzę do 

Zaś ocena gazetki okol:icz.no- Oddziały zwl:!lzkowe Rady nie prowadzą fabryki włókien swych ośrodków, dzieląc s.ię 
§do:-rej je5t zgoła Inna. Twór· Zakładowe _potrafiły wciąg- nieze w Kaliszu, Bielsku, Pa- nią z towarzyszam1 pracy. 
cy Jej, oprócz .czyn~~ nału· nąć do akcji szkoleniQWej ad-

ry _czrsto techn1c~.ne1. 1.ak pr~y ministracje fabryk, działaczy Ki·o$ki· •1 samocho· dy KUK 
kle1a11:e fotograht, rysowarue partyjnych nauczycielstwo i 
ramek oraz 1kilku n3'J)isów, n.;e dziaiaczy społecznych. Ollgani- znajdą się 'Wszędzie podi:zas „Tygodnia QśWiaty•• 
dali nic własnego. Może jesz· zowane kursy dla radców i mę 
cze układ samych fotografii - żów zaufania posiadają bogaty Komitet Upowszechnienia 
-zresvtą udany - I napisów - program nauuania. Przedm'o- Książki w• Lodzi przygotowuj~ 
gorszy i przeładowany - sta· tarni wykładowymi są zagad- się do Tygodn'a Oświaty, który 
~owi wyraz pewnej s.amodziel- nien!a tej miary, jak akcja so- trwać będzie w dniach od I do 
lflej pracy wykonawców. Cały cjalna, higiena i bezpieczeń- ' 8 maja br. W ciągu tych ośmiu 
jednak wysiłek własny zespołu stwo pracy, ubezpieczenia spo dni w różnych punktach miasta. 
w porównaniu z pracą innych, łeczne, współzawodnictwo pra na placach, w szkol.ach i zakła
fotografie i artykuły z prasy, cy, ruch związkowy. itp. dach pracy w specjalnych kio· 
jest nieco zbyt mały na to, aby Zarówno wykładowcy, jak 1 skach sprzedawane będą wydaw 
wydanie „Torowca" w'eluńskie- uczniowie, korzystają z porno- ri 'dwa KUK, k.sią-żki wydane 

p~zez inne księgarnie us.polecz. 
nione i czasopisma. Równocze. 
śnie zorganiZQWane będą wysta 
wy książek 1 czasopism. 

Do wsi ł miasteczek woje· 
wództwa dotrze samochód KUK 
przywożąc tam prasę i książki 
Zarówno przy kioskach. jak i 
przy samochodz'e KUK będzie 
można kupić i zaabonować książ 
ki oraz ezasop;ama. (m) 

zł., III - 50.000.ał·• 5 nagród po 
- 20.000 zł„ iT nagród - po 
IO.OOO zł. 

Prace nalety nadsyłać pod adre· 
sem Towarzystwa Przyjał.nl Polsko 
·RedzleckleJ, Warszawa, Al. Sta
llna 14, zaznaczaJąc na kopercie: 
„Konkurs otwarty na utwór poe· 
tycki na temat przyJał.nl pol!ko
radzleck11lj". 

Akademia 
Zarząd Powiatowego :Kola 

Zwi ązku Inwalidów Wojennych 
RP w Lodzi. zawiadamia wszyst 
kich członków Ko.ta oraz ich ro 
dz.iny, że w dniu 23 kwietnia 
br. o godz. 18,30 od'będzie 11ię 
w świetlicy Kol.a uroczys.ta aka 
demia z okazji podpisania paktu 
przy jaźni polsk-0.radz' eckiej. 

Po akademii bc<lzie wyświęt· 
lany fi!m. 

·-o-

Udział Harcerstwa 
w Swięcie 1-Majowym 

W tegorocznych uroczystoś 
cia<·h l·Majowych harcerstwo 
łódzkie weźmie masowy udział 
Jednostki harcerskie pomasze
rują. w wielkiej grupie młodzie
żowPj, która otwierać będzie 

t~goroczny pochód I-Majo-
wy. Masowym udziałem w świę 
cie Pracy harcerstwo zamanife· 
stuje swą. jedność z naszą. klasą. 
robotniczą, międzynarodowym 

ruchem pokoju. Wspólny manz 
z bratnią organizacją. Związku 
Młodzieży ·Polskiej będzie wy· 
razem jedności ideologicznej i 
wspiJnej pracy obu organizacji 
na odcinku młodzieżowym. 

W ramach Czynu jednostki 
harcerskie rozpoczęły zbiórkę 
książ.<'k i akcję sadzenia drze· 
wek. Pracł i manifestacją ucz
ci młodziet harcerska. święto 
Pracy 1 Pokoju. 

Na wo•andzle 
... „„ .... „„„„.„„„„„„„„„.„ .... „ ... „ ... „.„„H · , , Referaty lokali zastępczych 
Drugi dzień procesu aferzysto w skorzanych przesied~ają mi~szkańcó~ zagrożonych domów 

' Drugi dzień tocz:ącego się w 
Sądzi~ Doraźnym 1>rocesu w spr.a 

wie wielkich nadużyć w Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzane· 
go, odsłonił kulisy afery, która 
zatoczyła szerokie kręgi. Od
zwierciedliły to zeznania św'.ad 
kow, zarówno tych, którzy prze
bywają w więzieniu w oczekiwa 
niu swojej rozprawy, jak rów· 
nież zetnanfa kupców, pośredni
ków _i innego autoramentu „ma· 
cherow". 

W zeznaniach świadka Jakubo 
wicza, który miał swoje wła~ne 
„chody" w Centrali Handlowej, 
lecz - jak si~ tłumaczy - przy 
chodził Łam jedynie w roli po
słańca, wypełniając życzenia zbie 
głego Struka, wychodzi na jaw, 
że oskarfony Tobik, ówczesny 
dyrektor handlowy, antydatował 
swoje akcepty o przydział skór 
na podaniach, złożonych w póŹ· 
niejszych terminach. 

- Dlaczego to uczyniliśCie?
zwreca się przewi11dniczący do 
Tobika. 

- Bo w tym czasie miałem 
wy jechać na urlop ..• 

dzali na „kolacy jki" do restaura· 
c!jii. Łączył ich wspólny „interes". 

mógł się przedzierzgnąć w spe
kulującego skórą „kupca", po· 
twierdza zarzuty, stawiane oskar 
żonym Szewczykowi i Sudrze. 

'Y o~tatn1ch ty_godmach na tej 1 ich dobytek. Obejmujł one -
rcme naszego ~nasta tr.wa b~z jednym sbowem _ calokształt 
przerwy a1'CJa przes1cdlama . . 

Nie było tajemoicą, że Tobi.k 
i Leśniak pobierali po 50 i 100 zł . 
od kilograma przydzielanej niele
galnie skóry. Znalazło to rów
nież wyraz w zeznaniach św . 
Gozdawskiego, co rówmez po· 
twierdził św. Jakubowicz. 

micsŻkańców zagrożonych ru· akcJi przesa.edleńczej. 

Wczorajszy dzień rozprawy u
płynął na przesłu<:haniu świad
ków, których lista nie została je· 
szcze wyczerpana. 

iną. domów do mieszkań zastęp-

czych. w zwią.zku z tym, że na· Re1·estrac1·a analfabetó'AI 
silenie tej akcji nie maleje, lecz 11 

Sw. Toma~ik, b. robotnik, któ
ry z laski Tobika i Leśniaka 

Dziś dalszy ciąg rozprawy i 
dziś też prawdopodobnie zapad· 
nic wyrok. 

Narożnik ulic Struga i Gdańskiej 
będzie poszerzony i nowoczefoie zabrukowany 

O<I kilku dni zamknięty jest pokrycia kostką całego odcinka. 
ruch kołowy na sk;rzyżowaniu ulic Gda1łsk!ej między ulicami Andrze 
Andrzeja Struga i Gdańskiej . ja Struga i Kopernika (h .) 
Skrzyżowanie to będzie poszerzo-

- przeciwnie wzmaga się -
zorganizowane zostały przy sta· 
rostwach oraz przy wydziale 
kwaterunkowy m Zarzą.du Miej· 
skiego specjalne referaty loka· 
11 zastępczych. Referaty te wy· 
szukują. na terenie Łodzi loka· 
le, do których można wprowa· 
dzić rodziny z zagrożonych do· 
mów, oraz przy pomocy wła· 
enych ~rodków przeprowadzają. 
przesiedlenie, przewo.żąc ludzi 

ne i rebrukowane kostką grani<to-
1
.., _____ , ____________________ _ 

WJ\ !Ml podłożu betonowym. Ulica 
Struga zostanie poszerzona w tym 
miejscu o półtora metra. Na pia· 
cu naprzeciw ~ntralnego Biura 
Technicznego powstanie estety· 
czny zieleniec. 

· GŁÓWNY INSTYTUT WŁÓKIEN NICTW A 
w Łodzi, ni. Gdańska 91 

: atrudnl natychmiast: 
1. KONSTRUKTORÓW 

2. KRESLARZY 

3. TECHNIKÓW włókienniczych 

4. REFERENT A Zaop atrzenta, 

Obecnie kończy się zrywanie 
starej na'Wlierzchtlli, jak również 

roboty przy podmiemnycb przewo· 
dach elektrycznych, gazowych 
oraz kanalizacyjnych. Ponieważ ~"" _ Oferty z tyctorysem nale:ty składać w Dziale Personalnym. 
wkrótce przystąpi się również do w 

ur~lowanla ! wybruk'owania 
kostk11 skrzyżowania ulic Koperni 
ka i GdańskJiej wysunięto projekt 

-
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PRECYZYJNEGO 

l OPTYCZNE GO 
w Łodzi, ul. Wigury 21 

Komitet Zwalczania Analfabe 

tyzmu czyni obecnie przygoto· 

wan 'a do rejestracji analfabe· 

Łów · w Lodzi I województwie. 

PQ przeprowadzeniu rejestra

cji przy szkołach podstawo· 

wych w mieśc:e i województwie 

zor,g.ani'lowane zostaną kl.asy I 
I II po<:.zątkowej n.auiki dla do· 

rosłych., (m) 

Ogłoszenia DROBNE 
WARSZAWSKIE Zakłady Budowy 
UI7.ądzeń Przemysłowych Zakład 
Nr. 3, Łódt ul. Przęrlzelnlana 33 
zatrudnią natychrnJast: 2-ch kslę· 
gowych technika maszynowego 
ślusarzy I tokarzy. Zgłoszenia 
przyjmuje Wydział Personalny. 

755·n 

ZAGUBIONO legit. służbową Nr. 
475 Raciborz łvlirsloi Włodzimierz. 
Łódź, Abramowskiego 9. 4074-G 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOt.NIERZA 
1,11. Daszyńskiego 34 

„ 
Dziś" o godz. 19, 15 sztuka Ste

warta pt. „Gwiazda Stevensona", 

TEATR „OSA" 
Traugutta J lei. 272-70 

Codziiennie godz. 19.30 „Ryeert 
Szalony" :z A. Dymsz!ł. 

PA~STWOWY Tl!ATI 
POWSZECHNY 

w lodzi ul. 11-go Ltstopada 21 
Dziś i dni następne o godz. 19.11 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 
1' 

TEATR „MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZ7.J 

Dzi5 o godz. 19.15 doskonała ko• 
media francuska I!. Augier i J, 
Sandeau p. t. „Zięć pana Poirier"1 

TEATR ICOMEDU MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 24S 
Codziennie o godz. 19.15 „BA• 

RON CYGANSKI" operetka w 3·clt 
aktach. 

ROBOTNI CZI!. TOWARZYSTWO 
PRZYJACiót DZIECI • TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawr.t 27 

Codziennie oprótl'fl ponledmlk6w 
o godz. 9.30 „Czarom<lejski kalosz" 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódt, ul. Piotrkowska 150 tel. 2118·00 

Codziennie prócz poniedziałk6'\ll' 
o godzinie 17-tej ·„KQLOROWB 
PIOSENKI" Franta. W niedziel1t 
l święta dwa widowiska o 15-tej 
i 17-tej . Kasa czynna od godziny 
!O-tej. 

CYRlt NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 toboty 
2 przedstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko 11tr11kcJ!. 

KONCERT SYMFONICZNY W Plt 
HARMONII. 

W piątek, 22 bm. o godz. 19.15, 
Filharmonia Miejska w Łodm daje 
30-ty w bieżqcym sezonie koncert 
wieczorny, a 52-gi koncert kolejny 
bieżącego sezonu. W ramach tego 
koncertu wystąpią: WŁODZI· 

MIERZ ORMICKI ~ dyrygent 
oraz MAKSYMILIAN ZIMOLĄG 

- znakomity waltornista polski; 
W programJe m. inn. przepiękna, 

pełna słowiańskiej liryki Symfo• 
nia g-moll Kallinikowa, oraz Kon• 
cert na róg i orkiestrę Straus,a. 
Kasa czynna cod7Jiennie od 10 do 
13, w czwartki i piątki ponadto od 
16 do 19. 

• '~' .; .. •·. 
,·„·.t'f. . 

r: :.„:. , . '. ·:•'- 1 . :-;; , 1 . ·°:-, • 

ADRIA - „Guramls1wili" 
BAŁ TYK - Kino nieczynne z po· 

wo(lu remontu 
BAJKA - „Szary Lord" 
GDYNIA - Program Aktuat11o4cl 
Kraj , i Zagr, Nr. IT ' Tu mówi In• 
donezja" 
EIEL - (dla młodzieży) „Znak 

Zorro". 
MUZA - „Renegat" 
POLONIA ....,.. „OpowiMć o Prawdzl· 

wym Człowieku". 

PRZEDWIO$NTE - „Czwarty 1'6-
ryskop" 
ROBOTNIK - „Gasnący Płomień" · 
ROMA - „Mężczyźni w Jej Ży• 

clu" 
REKORD - dla młodzteży „syn 

Pułku", dla dorosłych „Dwaj Pa· 
nowie F". 

STYLOWY - l·szy se1111s dla mło· 
dzieży „Wilki Morskie" dla dord 
$łych „Dziewczęta s Baletu". 

SWIT - „Wesoły Sublokator", 
TATRY. „Gilda" 
TĘCZA - „Rzym Miasto Otwar• 

te" 
WISŁA - „Opowieś~ o prawd?Jł• 

wym Człowieku". 
WŁÓKNIARZ - „Rzym M!uto 

Otwarte". 
WOLNOSC-„Krwa'Y'a Wendełte'' 
ZACHĘTA - „Wielka Nag,oda", 

-0-Dalsze zeznania świadków po 
twierdzają, że podania opatrzone 
fałszywymi pieczęciami płynęły 
do Tobika, bez uprzedniego prze 
prowadzenia przez dziennik i, by
ły załatwiane „od ręki". 

Zasłaniający się uporczywie 
,,nlewinnością" Tobik nie znajdu. 
je w końcu nic na usprawiedli· 
Wienie, gdy grupa młodych lu
dzi, jak: Strojkowski, Lojewski, 
Rupasewicz, wciągniętych w afe 
r~, zeznaje, h ~ ,Tobikiem cha· 

Nowy Ośrodek Zdrowia 
zatrudni natychmiast: 

W najbliższym ezs.11ie Zarzl!d 
Miejski przystą.pi do budowy INŻYNIER.OW MECHANIKÓW 

dużego nowoezesriego Ośrodka TECHNIKÓW • MECHANIKÓW 

Zdrowia, w dzielnicy północno· WYKWALIFIKOWANE SI1Y BIUROWE 

zachodniej naszego miasta t>rz:y ~ Zgłoszenia przyJmnje Wyd zlał Pe.rsonalny. 

ul. Liro.anowskiego. ~C:~------------------------

ZGUBIONO [eqit tramwajowq 
(kwiecień) Wyisocka Jadwiga Ry
bna 12. 4079-G 

PAN°STWOWE Zakłady Przemysłu 
Bawełnlianego I We!nial;lego Nr. 
22 w Łodu, ul. Kątna 39-41 poszu
kujq 50 wykwalifikowanych cero 
waczek. Zgfoszenia należy skła· 
dać w Wvdz.iale ,personalnym'. 

f.54-a 

W dniu dzisiejszym dyżurują Ba 
stępujqce apteki: Piotrkowska 165 
- Chqdzyńska, Narutowicza fl
Gluchowski· Rzgowsika 147 - Ko· 
walsk!, Sródmiejska 21 - Mal· 
cz~vskl, Karolewska 48 - Se.· 
nicka, Limanowskiego 80 - 5to.
kłowski, Napiórkowsk.ieCN> 41 -
Bartoszek. 



' 

- 2qr, 109. 

Ze sport.u „Opowieść o prawdziwym człowieku" 
rad:f ::ra~Jm~~~~~~e~!f w,:f:~! ~;g~ pozornie t nidwykonalne YI w 1' t a m y p '1 ł k a r z y z F r a n c Jl '1 I 
sandra Stolpera p. t. „Opowieść ~lul.~~en~tnk~J~ ~om~m~zyunt~=~ ' 1 

o prawdziwym czfowieku'' któ ty obu nóg jest doskonale ro-

reg-0 scenariusz oprac<nrał~ Ma zumian! przez cale otoczenie. Reprezentac1·a PZPN we Franc,· i 
ria Smirnowa wg. powieści o Meresjewa wspomaga zrozu· 
idenl'ycznym tyhtle Borysa Po· mienie i sympatia innych ran- p J • d tk ' 
łewoja. nych lotników, personelu szpi- rozegra w o sce ste em spo an 

Nadzwyczajne zebranie 
członków ŁKS -Wlóknian 

W dniu 22 kwietnia 1. b. (plll• 
tek) o godz, 18-ej Zarząd ŁKS -
Włókniarz - zwołuje Nadzwy• 
czajne zebranie wszystkich. czfon• 

ków Klubu, które odbęd'!ie się w 
sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Łodzi, przy ul. Nowotki 16. 

.Po~:eść, a po niej film, opo- talbego, przełożonej. Zroz.umi~- WARSZAWA (obi. wł.) w czwartek, dn. 28 'bm. przybyła po-
wiadają o prawdziwych ludziach n'e, które może zrodzić się tył ciągiem paryskim do Warszawy reprezentacja PZPN we Francji, 
radzieckkh, jakicłl wychowuje ko w społeczeństwie i w takim która rozegra, w ramach swoje go pobytu w Polsce, 7 spotkań. 
socjalizm. Bohaterem filmu j~st kraju, gdzie miarą wszystkiego 1-szy mecz rozegrają polscy piłkarze z Francji dn. 3 maja w 
lotnik Ma·resjew. Jego czyny j<!5t.., człowiek. Warszawie, a następnie 8 maja w Poznaniu, 11 maja w Łodzi. 14 
pokazane na ekran:e - to fak· Wspóltowarzysz sZJP'talny - maja w Gdańsku, 18 maja w Szczecinie, 21 maja we Wrocla· 
:ty realne. komi.sarz Worobiew prostymi wlu I 26.5 w Sosnowcu. Przeciwnikami gości będll reprezen-

Au.tor powieśei Borys Pole- słowami „Przecie i jesteś czło· tacje poszczególnych miast, wzg lędnle okręgów piłkarskich. 

woj, podczas wielkiej wojny wiekiem rad·z!eckim" uła'-fa Kapitan związkowy PZPN we Cal. Ricouart . . Kilkakrotny reyre-

(Marles). Srodkowy napastnik dru 
iyny francusldej U.S. Auchel. Kil
kakrotny reprezentant francuskiej 
Ligue du Noxd. Z :.:awodu górnik. 

Jan Marciniak - lat 27. „Fortu
na" (Haill), Prawy łącznik. Dosko· 
n.ały str:relec I technik. Wielokro
tny reprezentant okręqu Bru.ay. 

Edmund Jeru1:ta - lat 24. 

'Wyzwoleńczej był korespond~n- Meresjewowi pruzwydężenie Francji Roszak wyznaczył na wy- zentant okręgu Bruay. 
tern wojennym „Prawdy" Gdy chwilowych wątpliwośc;;, jazd do Polski 17-tu zawodników. Edmund Palczak (pomocnik) -
toczyła się bitwa pod Orlem, Do najpiękniejszych. a jedno· Zespól składa się przeważnie z łat 28, górnik. Gra na środku w 
wysiano go na front. Miał opra cześnie najbardziej wzrusza~ą- górników. Większość zawodników pomocy w U.S. Noeux. 

„Olimpia" (Divion). Reprezenlant 
okręgu Bruay I PZPN. Gra na pra
wym skrzydle i na prawym łączni 

Ir.u, Groźny strzelec. Z zawodu 
górnik. 

Na zebraniu tym ob. Prezes 
Kaczmarek Tadeusz wygłosi r~ 
ra'l p.t. „Kongres Pokoju" om~ 
wlane również będą aktualne spra 
wy sportowe, oraz udział sportow 
ców ł.KS - Włókniarz - w Swlę• 
cie Pracy 1-go Maja. Ze względu 
na ważność obrad obecność człon
ków Klubu (wszystldch sekcjjJ 
obowiązkowa. 

cować korespondencję o spraw- cych ep'zodów filmu należy wla gra lub grała w polslc.ich klubach Stangret (pomocnik) - lat 25. 
ności bojowej i o wal-kach lot- śnie ich rozmowa streszczająca piłkarskich I reprezentowała bar- z „Uni" (Bruay). 
nictwa radzieckiego. I(omcndant pogląd na znaczenie jednostki wy swojego okręgu i PZPN-u. Czesław Lewandowski - lat 28. 
eskadry, na terenie której zna· i jej czynów w zbiorowości Skład ekipy piłkarzy polskich Lewy łącznik lub lewoskrzydłowy 
l~zł się wybitny p'sarz, zapro- ludzkiej. Czysto osob'ste pohud z Francji prnedstawia się nastę- „Rapidu" (Ostricourt) . ae?Tezien
stl go do siebie. Po wieczerzy ki, ambicją czi ieka, który n·e pująco: tant okręgu Lens i francuskiej Li-
i dłuższej pogawędce o osia!· chce być żyw m pogrzebany Wład)'sław Najdek (bramka.rz) gl dep. Oise. 
niej bitw:e powietrznej, w któ - wynika z pobudek idC'owych - la1 27, z zawodu górnik. Od ro- Edward L\g - lat 25, „Wicher" 
rej Maresjew strącił dwa nie- obowiązku służby dla narodu. ku 1945 gra w „Ra.pid'lie" (Lens). (Houdain). Lewy łącznik drużyny 
przyjaciel.skie samoloty - roz- To one zw'elokrotniają wo!ę iy Kilkakrotny repre'lentant okręgu „Wkher", która w ubiegłym ro
mówcy udali się na spoczynek. cia u Meresjewa, ponieważ l'fa- Lens i PZPN-u. Im zdobyła mistrzostwo PZPN-u 
Jakie1ż było zdum'enie pisarza, dają sens wiążący wolę człowir Groch (rez. bramkarz) - czło- we Francji I puchar Ambasady 
gdy przekonał się, że bohater- ka i jego czyny ze sprawam: nek „Rapidu" :& Rouvroy. Mieczy- R.P. w Paryżu. L11g gra również 
sl<G lotnik zamiast nóg, ma pro ogólnonarodowymi. Dz'ę,ki nad- sław Gozdek (obrońca) lat 23 z za we francuskiej drużynie U.S. w 
tezy. ludzkiemu wysiłkowi woli Me- wodu górnik. Gra w „Pogoni" Bruay. Z zawodu górnik. 

P I · · resJ'ew uczy sfP chodzić na pro (Barles). KHkakrolny reprezentant Idczak - lat 28, „Wicher" (Ho-
o ewoj nie mógł o nim za· „ · , tezach, J'ak małe dz.ecko. Po okręgu Bruay. udain). Gra w drużynie od 1937 

pommec. Gdy po zakQńczen'u L G ń h ł 'kl · · w'elu tygodniach biega, skacze eon olemski (obro ca) - lat roku w atakac (prawy ączni . 
Wojny, Ja·ko sprawozdawca 27 w 1 h 1945 1946 ł G · · · be · us B i tańczy. Gdy staJ'e na komisji· · atac - gra w ra rowniez o cnie w . . ruay. 
„Prawdy" znalazł się na pro- d · · d · AC L Killk k t t t k lekarskiej, nikt n'e wierzy, że ruzyrue zawo owcow e a ro ny reprezen an o ręgu. 
cesie norymbersk:m, widok hi- chodzi na protezach. Wraca do Havre. Obecnie gra w Etoile Spor Z zawodu ślusarz. 
tlerowskich "·zbrodniarzy n'e· live Bully, która bier~ udzi>ał w Leon Wotnlczak - lat 22, „Vie 
ustannie przypominał mu praw- l~t7:ctwa. .Odnosi nowe, _wspa- qrupie północnej mistrzostw Fran toria" (Barlin). Kilkakrotny repre
dlliwego człowieka, jakim był ma e zwyc~ęstwa w powle~rzu. ~ji. Ponadto grywa w drużynie zentant okręgu Bruay. Gra na 
lotn'k Maresjew. \'/ Norymber- . Wykonan. e arty~tyczne [Jlmu ,polskiej „Gwiazda" (Bully). -środku napadu. Doskonały strze-
dze Polewoj' rozpoczął swą pra Jest ws pa ma le.. . Alfons Łuczkiewicz (pomocnik) lee. Pracuje w kopalni. 
cę nad ,,Opow'eśc'.ą o prawdzi- Gra Kadoczrnkowa, ktory od- - lat 20 górnik. Członek Ocean Jan Słomiany - lat 28 .. .Pogoń" 

Pięściarze Związkowca - ·zrywa 
szykują pięści na przyjęcie bydgoszczan 

W niedz!elę stoczą łodzianie przed
ostatnią walkę w bieżących 
mistrzostwach drużynowych 

Drużynowe \IDBtrzostwa. Polski 
w boksie dobiegają końca. Łódz 
ki Związkowiec - Zryw gościć 
będzie w tę niedzielę zespół 
bydgoski Zjednoczenie, z któ
rym stoczy na. r1ngu w hali 
Wimy swą przedosta.tnią. walkę. 
Bydgoszczanie przyjetdżają. do 
Łodzi w swym najsilniejsiym 
składzie z Leczkowskim, Krużą. 
i Wiklińskim na czele. 

Jaki nastrój panuje u go:<po
oarzy przed tym ważnym dla 
nich spotkaniem 1 

Rogalski - Leczkowski, Kraw• 
czyk - Kruża, Kijewski 
Wikliński, czy Wojnowski 
Gnat. (Pqypominamy, że ten 
ostatni został zaliczony do ka
dry reprezentacyjnej.) 

wym cr.lowleku". „Opowieść twarza postać Meresjewa. nale· ----· ----------------------
0 prawdziwym człowieku" - to ży do najwyższych osiągnięć Co usłyszymy przez rad1·0 Zastępca kierownika sek.:iji 

pi~ściarskiej Związkowcro . Zry
wu tow. Trojan nie ma złej 

17.45 Drugi dziennik popołudnio- miny. „Jakoś tam będzie'' -
w
18

y.
40 

18.00 Koncert rozrywkowy. mówi. 

~den z najlepszych filmów, ja sz.tuki aktorskiej .• Wytrwałą 
kie oglądaliśmy po wojnie. Je- pracą połą~zyl on talent i wa· 
go sugestywna, porywająca runki osob:ste z przemyślaną do 
wartość zawarta jest przede najdrobniejszych szczegółów kre 
wszystkim w głębok'ch ideo. acją swego nieprzeciętnego bo-

12.20 Muzyka popularna (płyty). 

12.30 Audycja dla wsi. 13.00 
PRZERWA, 14.30 {t) Muzyka obia 
dowa (płyty). 14.50 (ł.) Aktualno
ści łódzkie. 15.00 (ł.) Wiadomości 

sportowe. 15.05 (t) „z twórczości 
Maurycego Ravela" płyty. 15.15 
(Ł) „Spiewamy pieśni robotnicze" 
15.30 „z sandomierskich łąk i 
pól" aud. słowno-muzyczna. 

16.00 DZIENNIK POPOł.UDNIO-

„Daleko od Moskwy - 18 

:Mecz niedzielny będzie miał 
dla łodzian bttrdzo doniosłe zna 
czenie. Teoretycznie bowiem 
Związkowiec - Zryw może je
szcze w mistrzostwach zająć 
drugie miejsce, ale tylko w tym 
wypadku, gdy zwyci~ży Zjedno 
czonych i... gdy Gwardii War
szawskiej potknie się noga w 
spotkaniach z „Batorym'' i 
„Gedanią.''. 

Zwycięstwó nad Zjednoczony. 
mi leży w możliwościach ło· 
dzian. tak samo możliwe tą. 

porażki „Gwardii'' warszaw
skiej, gdyż przechodzi ona obec 
aie wyraźny spadek formy. Nie 
traćmy wi~e nadziei. 

wych walorach. hatera. Również ciekawą arty· 
B h t stycznie i wzruszającą uczuc'o 

o a erski lotnik Maresj~w wo postać komisarza Worobie-
zostaje strącony w bitwie lotni wa stworzył Ochłopkow, które
~zej w dzikiej knqei. Jest ranny go znamy jako k•erownib Mo
l ma roz.strzaskane nogi. Zdaje skiewsk~ego Teatru Dramatycz
sobie sprawę ze swego bezna· ne.go. Należałoby wym:enić 
~z!ejnego ipolclżenia. Zna•j<fu_ie wszystkich aktorów, biorących 
s·ę na zapleczu wroga, wśród d 
śnieżnej pustyni, gdzie na każ u ział w tym filmie, ponieważ 
dym kroku czyha na niego nawet epizodyczne role zostały 

1 • d · d opracowane tak, że patrząc 
g.o , mroz, zikie zwierzęta i ... na ten film calkow'.cie zapomi-
rreprzyjaciel. Nie załamuje się. namy 0 tym, że j'esteśmy świad 
Wie, ie wola człowieka może 
pokonać największe trudności. kami gry aktorskiej. Wydaje się 
W niesamowłtej' ciszy zimowej· nam, jak gdyby z elkranu prze-

maw:ało dQ nas najprawdzi..,sze 
pustki, przerywanej terkotem ka tycie. 
rąb:nów maszynowych I rykiem I(2edy patrzymy na grę akto 
zwierząt, rozpoczyna 18-dniowc 
czołgan'e .się po śniegu na rów radz.ieckich, mimowoli my· 
Wschód, do swoich. 18 dni pel- śHmy o tym, że sztuka aktor-

ska, to nie tylko ta:ent, warun 
znie ranny z rozstrzaskanymi I d 
nogami, bez jedzenia, kilkakrot- ki zewnętrzne, a e prze e wszy-
n~e mdlejąc, atakowany przez stkim praca. twórcza praca. 0 

n edźwiedzie, rys:e 1 wilki. Me- walorach estetycznych której 
. i o znaczeniu moralnym nie 

res1ew zwycięża niezłomną wo wolno zapominać w blasku 1·upi 
lą kalectwo, przestrzeń, czas i terów. 
Zlimę. Jest to jego pierwsze, 
lecz n·e ostatn:e zwycięstwo. 

Tak rozpoczyna się poemat o 
potędze ludi:kaej woli, wykszlał 
conej w sz·kole socjai:zmu. Film 
tchnący najszczerszym twór
czym optymizmem, wiarą w 
człowieka, w jego nieograniczo 
ne możliwości. F·lm o społeczeń 
stwie, które docenia heroizm I 
bohaterstwo.: Pomaga ono Me
r~sjewowl do odniesienia zwy
C1ęstwa nad samym sobą. 

Ludomir Rubach 

O poezii i poetach 
Zw. Radzieckiego 

Klub Literatów „Pickwick" , ul 
Traugutta 6, I piętro, weisc1e 
przez hotel - dnia 22 bm. o godz. 
20-ej „o poezji i poetach Związku 
Radzieckiego". Prelegent Seweryn 
Pollak Recytacje słuchaczy PW 
S.T. Wejście dla wszystkich bez· 
płatne . 

· Teodor Dreiser 100 

Tragedia AmerykOńSka 
Zapanowała cisza, a wtedy rozległ się głos Belknapa: 
- Clydzie Griftifhs, proszę zająć miejsce na ławie świad 

ków! 
Publiczność widząc, że to Clyde w towarzystwie Jeph

sona występuje naprzód, z.nowu się podniosła i szeptała. Na
wet Belknap, spostrzegłszy zbliżającego się Jephsona, był 
nieco zdziwiony, gdyż nie wiedział, że to Jephson będzie mu 
zadawał pytania. Wspólnik zaś jego szepnął w chwili, gdy 
Clyde składał przysięgę: 

- Zostaw to mnie, Alwinie, myślę, że tak właśnie bę
dzie dobrze. Chociaż Clyde jest trochę zdenerwowany, są
dzę wszakże, że uda mi się dobrze go poprowadzić. 

Publiczność już zauważyła srepty, a Clyde niespokoj
nymi oczyma rozglądał się na wszystkie strony i zdawał 
sobie sprawę, że jest teraz na lawie świadków, że każdy mu 
się przygląda i że on sam powinien Z'łchować spokój, jak 
gdyby nie dbał wcale o to, co o nim myślą, bo przecież nie 
popełnił zbrodni. Miał jednak szarą twarz, zaczerwienione 
powieki 1 drżące ręce. Jephson zwrócil swą długą, podobną 
do chwiejnej brzozy postać ku Clydowi, wtopił w jego cie
mne oczy swe błękitne źrenice i przemówił: 

- Pamiętaj, Clydzie, przede wszystkim, że wszyscy ma-
3ą słyszeć nasze pytania i odpowied~, że m1:1sis~ opowied~ieć 
1we życie, odkąd je . pamiętasz, a :v1ec gd:ae s1e urodz:iłeś. 

WY. I trans. z Par}"la (Kongres 
Pokoju). 16.30 Skrzynka ogólna. 
16.40 Muzyka z płyt. 16.45 Wier
~ze Wiktora Woroszyh1klego. 17.00 
Koncert dla przodowników pracy. 

odc„ 19.00 „Brygady „.S.P." wy- - Chłopcy są. w dobrej for· 
ruszaji\ do pracy - aud. słowno· mie i trenują. intensywnie. 
muzyczna. 19.15 Koncert symfo- Krawczylt wraca do siebie, Woj 
niemy (płyty). 20.00 DZIENNIK nowski myśli nawet poważnie o 
WIECZORNY. i transm. z Paryża mistrzostwach Polski we Wroc
(Kongres Pokoju). 21.00 „Melodie ławiu, Czarnecki jest b. dobry, 
taneczne''. 21.30 „z. tycia z. S.R.R. •raborek również, no i Niewa-
22.00 --Na <\obranoc" _,.gra Sek- dzil nie. za.~ypia. gy-1.1.uek w '[lO· 
stet P.R. 22.45 (ł.J Koncert życzeń. piele. 

Przedsprzedaż biletów na nie 
dzielny mecz (za dwa tygodnie 
todzianie będą, walczyć z Gwar· 
dią. Gdańską.) rozpoczęła się już 
w firmie „Start' '. Cenv bile
tów wyno,.,zą: 100, 200 i SOO zlo 
tych. 

23.00 Ostatnie wiadomości 23.JO Niestety, · wskutek kontuzji 
„Utwory Luigi Boccheri'(liego". Stasiaka, ktiiry jeszcze ma Tę· 
23.50 Progr. na dzień następny kę w _ gipsię, Zryw wystąpi w 
24.00 Zakończenie audycji 1 Hymn. fliedzielę w wadze mu~zej z :--------·------.! 

-------------------------- Konarzewskim. KonarzewRki je GŁOS ~ 

TABELA WYGRANYCH 55 LOTERII !~:~u1(~t~) j:S~gjui ~~~~:fti~ t:::~:r~~!~~::zon;J~:J!;~~ 
1 O-ty dzień ciqgnienia JV-e •1 klasy rzem zaawansowanym i storzył RobotntczeJ 

wiele walk, z których wi~kszość Redaguje: 

Wygrane po ZOO.IJ!IO zł padły na 
Nr 7499 w Lublillie, Nr 75323 w 
Warszawie. 

Wygrane po 101>.000 zł. padły na 
Nr Nr 18106 34247 52393 56707 70559 
74998 90832. 

Wygrane po 40,000 zł. p3d~y n:t 
Nr Nr 213 6141 16702 52285 66952 
71378 72830 763J3 86279. 

Wygrane po 16.000 zł. padły n1 

Nr Nr 6962 70Cl6 8304 ltil05 2106'1 
22633 22966 256:13 26723 W521 3i9•)2 
322'19 38962 40723 ·13641 H752 48928 
56086 57105 57325 66037 67379 68193 
71923 76685 79021 79443 82415. 

co robią twoi rodzice i wreszcie, co sarn robiłeś do przyjaz
du do Lycurgus. Ja mogę przerywać pytaniami, ale w ogó
le pozwolę ci mówić samemu, bo wiem, że mów~sz dobrze. 

Ażeby dodać Clydowi odwagi przez swoją obecność przy 
nim, która była jako ściana między nim a nienawistnym, 
nieufnym mu tłumem, przysunął się bliżej. czasami nawet 
wspierając stopę o podnóże stołu, przy którym stał Clyde, 
pochylał się ku niemu, lub opierał rękę na poręczy krze
sła Clyda. 

Tymczasem wszyscy szeptali: 
- No i co? i co? • . 
Silny, krzepiący głos Jephsona dodawał Clydowi odwa

gi i siły, zaczął więc pewnym głosem, bez drżenia opowia
dać w skróceniu historię swej młodości: 

- Urodziłem się w Grand Rapids, stanie Michigan. Ro
dzice moi prowadzili' w tym czasie misję religijną i zwoły
wali mityngi pod gołym ni~bem ... 

Ro'Uldał XXIV. 

Opowiedział już swe dzieje od czasu, gdy rodzice jego 
wyjechali z Quincy, stanu Ilinois (gdzie oboje pracowali w 
Armii Zbawienia) do Kansas City, i jak tam już od dwu
nastego roku życia rozmyślał ciągle, żeby znaleźć sobie sa
modzielną pracę, gdyż nienawidził szkoły i prac misyjnych. 

- Czy oskarżony skończył szkołę powszechną? 
- Nie. Zbyt często przeprowadzaliśmy się z miasta do 

miasta. 
· - W którym oddziale był, gdy miał dwanaście lat? 
- Powinienem był być w siódmym. ale byłem dopiero 

w f'IZóstym i wstydziłem się tego. 

KoJegluu. Redakcyjne. 
rozstrzygnął na swoją korzyść. Wydawca: RSW „Prasa'". 
Spotkanie jego z Kow:ilczy- Adr<'s RedakcJI: Łód~. Piotr-
kiem, lub Borowiczem będzie kowska 86, UJ p, 

niewątpliwie nie mniej cielm- Dr~akkiady Graficzne R. s. w 
we, od takich pojedynków jak „Prasa" ŁOdt, ul. Zwlekł 11. 

tel. 208-ł2. 

Uwaga! 
motocykliści »Gwardii« 
Zarząd Sekcji Motorow~j 

z. S. „Gwardia" zawja<lamia. 
członków, że • w '[liątek, dnia 
22. 4. 49 r. o godz. 18-ej w ~ie

dzibie klubu „Dom Kultury ilfi
licjanta" ul. Kawrot Nr 27, 

odb~dzie się zebranie <·złonków 

Sekc,ji, na które winni zgłosić 

się wszyscy pod rygorem sta
tutowym. 

reJetony: 
~~daktor nac'.!elny: 216-1, 
Zastępca red. naC'z. 218-0< 
Sekretarz odpowiedz. 218-23 
Sekretarłat o~ólny: 223-2v 
'>zlał partyjny #t-~. ?54-25 

wewn. 10 
Dział korespondentow 
robotnJczych 1 chłoP-
skfch oraz redaktorów 
qazet ściennych: 218-0 
D2Jal mutac11: 211-U 
Dz.tal mle·.•k• I sport.: 254 · 21 

wewo. B I U 
Dział E'- "nomlc2ny: 223-2& 
Dział rolny: wewn. 9 - 25~-21 
Redal:cj• nocna: 172·31: 156-81 
Koloot"tat: 
Łód~. Piotrkowska 70, tel. 212-22 
Administracja: 260-ł~ 

nzfal o~los7eń: 111-60 
Ł61t, Piotrkowska 55, teL 111-50 

- A jakże to było z religijną pracą rodziców? 1 
- Owszem, wszystko było dobrze, ale ja nie lubHeJI 

wychodzić z nimi na ulicę. 
Dalej opowiadanie o jego zajęciach - w fabryce wody 

S<_>do~eł, wreszcie o posadzie pikdla w Green Davidson, naj 
p1ękmeJszym hotelu w Kansas City. 

- Niech mi oskarżony powie - przerwał Jephson bo
jąc się, żeby Mason nie zabrał się do pytania Clyda o wy
padek z samochodem i zabitym dzieckiem, czym zepsułby 
cały efekt opowiadania Clyda. Postanowił uprzedzić proku
ratora. Pytają~ sam, wiedział, że potrafi złagodzić całą tą 
historię, która w oświetleniu Masona wydałaby się niewąt
pliwie bardziej ponura.„ Pytał więc dalej: 

- Jak długo tam pracował oskarżony? 
- Prawie rok. 
- Dlaczego opuścił to miejsce? 
- Z powodu pewnego wypadku. 
- Jaki to był wypadek? 
Clyde, przygotowany ·na to pytanie, opisał wszystkie 

szczegóły tej wycieczki wraz z wypadkiem śmierci tej 
dziewczynki i swoją ucieczkę. Mason miał ochotę przerwać, 
słuchając jednak dalej, pokręcił tylko głową i mruknął z 
ironią: 

- Lepiej by nie mówił o tym„. 
Jephson jednak, rozumiejąc, że wyjaśnienie tego okre

su może mieć wielkie znaczenie dla oskarżongo, z=:ostrzył 
jeszcze sytuację: 

- · Ile lat wtedy liczył sobie oskarżony? 
- Za~ąłem osiemnasty 

D-036242. m. c. n.) 


